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Opór przeciw napastnikom holenderskim przybiera na sile 
HAGA (PAP). - Dziennik „De V~ i:heid", 

powołując sit na informacje ze tródeł reptlbli­
kaliskich, donosi, że opór Indonezyjczyków 
wzmaga sill! z każdym dniem. W wielu okupo­
wanych przez Holendrów okręgach Jawy za­
chodniej i wschodniej wybuchło powstanie. 

Na ulicach Jogjakar~y trwa.Ją walki. Wo.Jska 
fepnblikańskie koncentrują sil,! w pobliżu Jog" 
Jakarty. 

Komunikat dowództwa. holen<'łer~kiego dono­
lli o zajęciu na Jawie środkowej miast Ban· 
diarnegar i Rembang, oraz kilku mniejszych 
miejscowości w pobliżu Malang. 
Woj~ka holenderskie wvla 1lowoł,v w p6łnoc­

..._,......,..~~.._,.~~ ..... ...,....,.~~...._... ..... ~ 
Przemówienia Kongresowe 

tow. Bierutc-

nej części Sumatry i zajęły jedną miejscowość. , i po wojnie Holandia otrzymała ze Stanów Zje­
Prócz tego walki toczą się w rejonie Assa- duoczonych w ramach Lend -Lease' 11 mate-

han. riał:v wojenne wartości około HO milionów tlo 
NOWY JORK (PAP). - Wiiszyn{\'toński ko larów, ~· in. działa, samoloty, czołgi, okręty, 

respondent „Baltimore Run'' donosi, że Stany am'm1c3ę i t. d. 
Zjednoczone dostarcz:>.ły Hob.u:Hi znacznych Znaczna częś6 tego sprzętu - jak podkre­
ilości sprzętu wojennego, ktńre obecnie wojaka śla korespondent - została prz!'kazana wo.is­
holenderskie wykorzystują w walce przeciw- kom hol('ni!erskim, operująeym w re.jonie Oce­
ko Indonezyjczykom. anu Spokojnego i obecnie wykorzystywanym 

KorP~ponrlrn1 ~twierdza, że podczas wojn;> w wo.inie prz<>fr.vko Republice indor!'zvjskiej. 

Apel górników francuskich 
o pomoc dla ofiar represji Mocha 

PARY&' PAP. W związku z represjami ~ t~'8. przeb~a w więzieniach, ""1elu zostało 
stosowanymi wobec górników francuskich, ucze skazanych na grzywny pieniężne. 
stników ostatniego strajku Krajowa Federa. Pomoc dla tych bojowników o prawa Awiata 
cja Górnil~ów Francuskich wystosowała apel do pracy, których represje nie potrafią. zła.mać, 

międzynarodowego ruchu zwi~zkowego. jest sprawą lrnni!'ca:iią. i niecierpiącą zwłoki. 

Apel powołując Rię na dotychczasowe dowo· Reakcyjny rzą.d głosi a.pel, który żywi na-
dy solidarnoś~i mi~dz;vnaro<fowe!!O ruehu 2.a- dzieje, że górnicy francuscy odwrócą się od 
wodowego, VI :vra:~a uarlzic.ic, że robotnicy ca- swej potężnej organizacji CGT grubo się pomy 
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Raporty zwycięzców 
do towarzysza· Stalina 

TRUD" w artykule wstępnym, zatytulo. 
~~ym ,.;..porty zwycięzców", nawiązuje do 
Ilstów które robotnicy· i rolnicy ZSRR przys:y 
łaJą coozłeń na lmtę Stalina. dl>nosząo o 
swych osiągnięciach produkcyjnych. 

Dziennik wylicza najważruelsze sukcesy 
przemysłu 1 rolnictwa radzieckiego, stwierdza 
jąc iż rok 1948 był rokiem niesłychanie szyb· 
kieg0 rozwoju P'fodukcji we wszystkich dzle· 
dzinach gospodarki narodowej. 

Naród radziecki dowiódł Jeszcze raz, jaką 
ogromną przewagę posiada radziecki ustroi 
soc.iaJ1styczny. 

Wszystkie pismc1 zamieszczają dalsze donie 
sienia poszcze!!'ólnych obwodów o wykona­
niu planu produkcji przemysłowej I dostaw 
produktów rolniczych. 

Ponadto „Izwiestia" drukują obszerną re­
cenzję z książki pisarki łotewskiej Anny 
Saak~e ,,Wzwyż", przedstawiającej przebudo­
wę wsi łotewskiej na zasadach socjalistycz· 
nych 

--:::--

Posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 

30-go grudnia rb. 
1 tow. Cyrankiewicza 
w prasie radzieckiej 

MOSKWA (PAP) - Prasa radziecka publi 
kuje obszernie materiały, dotyczące Kongresu 
Zjednoczeniowego polskich p1rtyj robotniczych. 

Wszystkie dzienniki zamieszcza,ią. streszcze­
nia referatu Premiera Cyrankiewicza. o podsta 
wa.eh ideologicznych Zjednoczonej Partii, prze 
mówienie kóńcowe Prezydenta Bieruta w dysku 
sji nad tym punktem porrnr'lku dziennego, ora7 

lego świata będą w dalszym ci~_~P udzielać lił. W w~·borach do rad związkowych i n:awo· WA RAZA W.A, (PAP) - Ma.rHzałPk Sejmu 
pomocy górnikom francuskim, którzy są wysta clowy<'h, które odbyły się w ośrodkach ~·c1rm- Ustawodawczego RP · v.'Ydał w dn. 22 bm. za· 
wieni na represje. Ponad 6 tys. górnikJw frnn <·zych CGT odniMło wspaniało sukcesy, wzmn 

1 
rz~dzenie tretlci następującej 

cuskich - stw}erdza krajowa Federa.c,ia Górni- cnia,ię.c je~zcze bardziej Rwoje dotychczasowe Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbę 
k.Sw Fr•"'C1'~k1~h -- n"l-h"'>iono rri:~rv. '>1!.'l!to poz,r;e. dzie Rit;> w <'łnin llO grnnnin 1!148 r. o godz. 1.0. 

•• 

sprawozdania z dalszych obrad Zjazdu. 

Zamach w Atenach 
na wiceprefekta policji 

OueuiHe · zaprzedał bezpieczeńsl\vo Francii 
Rząd francuski boi się opublikowan~a tekstu haniebnej umowy w sprawie Ruhry 

PARY! (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Gre­
cji podaje, iż grupa wolnych strzelców armii 
demokratycznej, działających w Atenach do­
konała zamachu na wiceprefekta policji Koli­
nakisa, który poniósł śmierć. . 

Wolni strzelcy nie ponieśli żadnych strat. 

LONDYN "PAP - Przebieg l wyniki obrad ~ daleko idące ustępstwa. rezygnuJąa wła• I tych kołach - miała się zgodzić._ aby w okre 
konferencji państw zachodnich w sprawie Za ściwie ze swych p0stu1atów, dot:vczą.cych 'Za· sie trwi:inia okupacji N:eniiec przedsiębior­
głębia Ruhry w dalszym ciągu utrzymywane gwal"a!1towan1a kontroli nad zarządem nte- stwa Zagłębia Ruhry zostały wyjęte wogóle 
są w ścisłej tajemnicy, W kołach dobrze poin ~ieck•ch zakładów przemysłowych w Zagłę. spod kontroli międzynarodowe•. Wzamlan z.a 
formowanych twierdzą 'ed.nak, że delegaci& b1u Ruhry. to zal!adn1cze ustępstwo FrancJa otrzymała 
francuska pod silną presJą anglosaską poszła Delegacja francuska - jak utrzymują w bliże! nieokreślone zapewnienie Angtos:.isów, 

Irlandia zrywa 
ostatnie więzy z Anglią Leon Schiller - laureatem 

LONDYN, (PAP) - Agencja R-eutera donosi nagrody teatralnei miasta Lodzi 
z Dublinu, że prezydent Sean o' Kelly pod pi d I L Sch ·n · t t k 1 i l 
sal we wtorek nstawę, zrywającą. ostatnie wię- W dniu wczorajszym odbyło się posie ze- eon i e: Je~ czwar ym z o e aut'e-
zy polityczne pomiędzy Irlandi ... a Wielk"- Bry- nie Komitetu Nagrody m. Łodzi, na który:n atem m. Łodzi. Pierwszą nagrodę w r. 1~45 

"' "" . • - otrzymał Mieczysław Jastrun (poez1al, 
tania. uchwalono Jednomyślme przyznać tegorocz- JI-gą w r 1946 Karol Hitler (malarstwo -

u;tawa sankcjonuje nową. nazwę Republiki ną nagrodę Leonowi Sch~llerowi za .wsp~nia- pośmiertnle). 
Irlandzkiej. łe wystawienie „Krakowlaków i Gorali · W roku ubiegłym nagrodę m. Łodzi otrzy-____ ;;_ ______________ ...; __ ..;;.. __________________ mała prof. Helena Kijeńska - Dobkiewlczo-

Zwycięstwo komunistów we f ranc1·i ~~i.za pracę pedagogiczną w dziedzinie mu-
Tegoroczna nagroda zostanie wręczoni 

W wyborach samorzqdowych !~~~a~~~~~d;:~i~0'";Jne~~~l~~er~:JY n~ar~~0~,~~j 
p ARYż, (PAP) - Zwycięstwo Partii Komu Wybór Perinettiego nastąpił dzięki wspóln~ I w dniu 19 stycznia 1949 roku, jako w 4-tą 

nistycznej w wyborach miejskich w Firminy mu frontowi PartH Komunistycznej i Jedności rocznicę wyzwolenia Łodzi spod okupacji 
Partii Socjalistycznej. hitlerowskiej. 

jest żywo komentowane przez dzienniki pary· 
skie. 

„Rum.ani te'' przypomina, że w Departamen 
cie Loary 444 górników zostało aresztowanych, 
a 250 pozbawionych pracy. 

Wynik wyborów - stwierdza dziennik -
stanowi odpowiedź mas ludowych na repr&.!yj­
ną politykę rzą,du. Ant kłamstwa. ani oszczer 
stwa, a.ni presja policyjna. nie osłabiły pokłada 

nego w Partii Thoreza zaufania. Masy francu­
skie pragną zmiany dotychczaso:wej polityki, 
pragną pokoju. 

P ARYt, (PAP) Komunista."' Perinetl.i zo-

stał wybrany bunnistrzem Grenoble, zwYcięża-

200 mil. złotych premii dla gromad 
przoduiqcych w spłacie podatku gruntowego 

WARSZAW A PAP. - Główny P•~łnomoc- I gdailskiego I białostockiego po 8 mil. zł., oraz 
nik do spraw podatku gruntowego, w poro- wsie woj. olsztyńskiego - 7 mil. zł. 
z.umieniu z Min. Skarbu, przyzn;ił dla w~i. Wyboru wsi do premiowania dokon:iłv \\'o 
przodujących w spłacie podatku g~·nntow~- jewódzkie Rady Narodowe. w porozmnienm 
go w roku 1947, premie pieniężne, które z wojewodami. wojewódzkimi pelnomocnl­
przeznaczone są na organizację ośrodków ma kami do spraw podatku gruntowego i wo­
szynowych, na elektryfikację i na radiofoni jewódzkimi komitetami współdziałania. 
zację nagrodzonych wsi. Dotychczas z przyznanej sumy rozdzie-
Łącznie premie wynoszą 200 mil. zł„ z cze !ono 154 mil. zł. Z sumy tej najwięcej pn:e­

go wsie woj. poznańskiego otrzymaj'.\ 2fi mil znac•ono na organizację ośrodków mflszyno­
zł., warszawskiego - 21 mil. zł„ wrocław- wych - 64 mil. zł. 
skiego - 20 mil. zł., szczecińskiego - 17 mil. Kwoty ,pnyznane poszczególnym wsiom, 

j "C kontrkandydatów z partii republika:dsko- zł„ łódzkiego - 16 mil. zł., Jubelski~go 1 po- są inaczne. I tak np. w województwie hiało-
„ m1m1kiego - po 15 mil. zł„ rzeszowskiego- st0ckim premiowana wieś Mienlewtc~e 0tr7y 

że po utworzentu nadu Niemiec zl'H''iodnlch, 
,,pewne funkc.ie'' w -d7.ledzintp kontroli nitn 
zakła.da,m1 pr1Pm~'slow:umi Ruhr:v zostaną 
pr.:-:eka-iane komłs.11 międzynarodowej, tub 
„innej organizacji". Zakres tei knntroli, obe· 
cnie nieokt'eślonv, zostanie ustalonv dopiero 
w przyszłości przez nową, konferencję 
pań~tw za<'hodnich. Francja akceptowała rów­
nież żądania Anglosasów, aby przed'tawiciele 
niemieccy, po utworzeniu separatystyczneqo 
rządu n:emieckiego, zasrndali w komisji mię­
dzynarodowej na :ró-...vnych prawach z pań· 
stwami zachodnimi. 

Obecnie komitet redakcyjny kon~erencii lon 
dyńskiej już od kilku dni us . łuie znaleźć ta­
ką formułkę dla komunikatu Jftc1alnego, któ­
r a ukryłaby przed francuską optnlą publiczną 
porażkę dyplomacji francuEklej w sprawie 
Zagłębia Ruhry. Dopóki formułka ta nie zo­
stan'.e znaleziona, nie opu blik;, ie się oficjał· 

nego komunikatu. Nie Jest 'Jl'ykluczone. że 

wysiłki w tym kierunku zostały „uwieńcio· 

ne" już powodzeniem i że komunik<it ukaże 
się jeszcze przed świętami. 

---o--

Wykonanie W'/roku śmierci 
na japońskich zbrodn·arzach 

wojenn'Ych 
LONDYN (PAP). - Jak donoszą z Tokio 

wykonany zoRtał wyrok śmierci na zbrodnia­
rzach wojennych w Japonii. 

Powieszeni zostali gen. Hideki Tojo, premier 
japoński w czasie wojny', oraz sześciu innych 
generałów, skazanych na śmierć za popełnione ludowej gaullietowsk:iego zgromadzenia. 14 mil., krakowskiego i kieleckiego po 12 mil. mała 2.494 tys. zł., wieś Demsk - '.?.500 t~s. ____ ...;. ____________________________________ zł., a wieś Woronicz - 3.172 t.ys. zł. przestępstwa wojenne. 

B man - kat Polaków St 1 · d · · • k. &. 
wydany Polsce o ys1ęcy z~ec1 IJ01S IC1n w Niemc2ech 

BERLIN (PAP) - W dniu 21 grudnia br. niemieckiej", w wyniku czego 4a .Polaków roz Czeka naprÓŻnO na pOW?Ói do kraju - naskutek 
wysłano z Berlina do Pol~ki Heinza Bormanna, strzelano. A l•k • 
niemieckiego zbrodniarza wojennego. Podczas swego urzędowania na terenie po- UPOfU ng l OW 

Borman mieszkał przed wo,iną w mieście Ko wiatu wq,brzeskiego, Borman odznaczył się ;;pe BERLIN PAP. - Organ SED „Neues Dent· sp1awa repatriacji dzieCi polskich bynaj mniej 
wafowo (powi~ t Wąbrzeźno). ·cjalnym okr .1cie~stwem w stosunkU do Polaków. schland" w artykule wstQpnym powraca <lo nie posunęła się naprzód. Zakrawa wręcz na. 

Po zniQeiu t !'j mi<'j<e«1.vuś1•i przez Niemców. W czasie ekskortowania Bormanna przPz full sprawy dzieci polskich, uprowadzonych w cza- :::onię - podkn•śla. „NcueR Dcutschland' • 
Borman, który b~·ł narodo\'.'ości niemieckiej, ~b kcjonariu•zy Polskiej Misji do badań zbrodni si!' okupa<;i,i przez Niemców. że spośród 100 tys. rze!!zy dzieci polskich, 
ję.l n11.tychmia•t Komend~ ArllJ•t~chntzu, V:. Ko wojennych. na terenie strefy brytyjski\lj usilo- Pismo z oburzeniem stwierdza, że mimo p:zebyv;njących jeszcze na zachodnie'- poła.­
walewie i aresztowcl 49 osób z pośród mieJsco wał on uciec z samochodu, lecz dzięki c:rujności wielokrotnych i uroczystych przyrzeczeń, skłc.- ciach Niemiec, do Polski powróciło zaledwie 
~ej inteligencji. eskorty, ucieczka została udaremniona.. danych polskiej mi<:ji V:-l'Jskowoj w Berlinie kilka.set. 

OskArihrł on ich o , ;prześladowanie ludnąśei. ~ Drzez wła<'łze okune."v.inc NicuilC<' zachodnich 
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W oparciu o ~ilę kia y robotniczej 
• • demokr ej lud WAI ol ce po I 

arsz ; 
Z przemówienia tow. Stanisła'\va Radki.ewicza na Kongresie Zjednoczeniowym 

Towarzysze! POZOSTAŁ WRESZCIE KLER w dużej mie LUC.TA LUDOWA W ZASADZIE W.A.RUNEK 
W dotychczasowym bilansie 4 I pół lat walki rze o wyraźnym reakcyjnym nastawieniu. TEN SPEŁNIŁA. 

pozycJE w NARODZIE ZAPEWNIC POlr 
SCE SPOKÓJ I PORZĄDEK W ml llAB­
SZU DO SOCJALIZMU, i budownictwa, stwierdzamy ogromne osią- MOG:ę WAS ZAPEWNIO TOW.A.RZVSZE 

gnięcła Polski Ludowej, w dziedzinie gospo- ZWYCIĘSTWA OKUPIONE KRWI ." DELEGACI, tE W WALCE O SOCJALIZM 
darczej, politycznej i kulturalnej. Stanowią NAJLEPSZYCH SYNOW WŁ.ADZE BEZPIECZE:&STWA BĘDĄ POD WIZJĘ NOWEJ POlstct 

REALIZOWAC BĘDZIEMY W WARUNKACH 
OSTREJ WALKI KLASOWEJ 

Towarzysze! Kongres obecny dał wimR 
nowej Polski, Polski rozkwitu na~zej g~ 
darki 1 dobrobytu mM ludowych. 

one trwały doroqek całego obozu demokra- KLASY ROBOTNICZEJ IDEO~M KIEROWNICTWEM PARTII, 
tycznego z klasą robotniczą na czele. Ta cała mach'.na panowania burżuazji i apa WIERNIE SŁUtYO KLASIE ROBOTNICZEJ 

Trzeba .tutaj z naclskie~ powiedz!eć, że rat rządzenia został nadszarpnięty i zdezor- I CAŁEMU LUDOWI PRACUJĄCE.MU. (Burz 
zdo~ywame przez. lud pracuJący poz:i;-cJi ~a po ganizO'wany, lecz nje rozbity 1 zlikwidowany, liwe oklaski). 
ZYCJą od?~w!łł? się ~a drodze ostre], nieraz I pozostał w prawdzie n'e u władzy, ale w po- ZA DOLARY IMPERIALISTO W 
bardzo c1ęzk1e3 walki klasowej. dziemiu, odrazu przystąpił do walki z rosną-
Wypa.dło budować na ruinach, pozostawio-1 cym państwem ludowym. SZKOLĄ SIĘ NADAL 

~Ych nam _w spadku przez okupanta, wypadło Pamiętać przy tym należy, że kaclcy k.iero- DYWERSANCI I SZPIEDZY 
Nasza Polska Zjednocwna Partia :Robot:D1 

cza wzięła na &iebie ciężki, lecz chlubny obo 
wiązek pokierowania walką mat ludowych 

li~w!dowac zaccfanie, wynikłe z 83'._stemu ka- wnicze reakcji na ró:inych szczeblach, to be2 'l'owarzysze, dotychczasowy okres walki kia· 
pttahstyczno • o~szarniczych rzll;dow, ~ypa- względni wrogowie demokracji wrogowie sowej znamionuje Bpychanie reakcji na coraz 
dło przezwyclężac dyskrymlnacyJną politykę, wszelkiego postępu wychowani przez ende. węższe pozycje. Reakcja stopniowo, &le nieu­
~:~;i~fy~z!e~łobec nas przez mocarstwa lmpe I ~ów ł Plłsu?skie.go,' przez ich pomocników Pu chronnie we11zła na pozycje zwyczajnej wywj.a. 

o zrealizowanie tej wlzjl 

Ale poza tym wszystkim, a raczej pn:e•le zaków i ~ikałaJc~yków. dowczej agentury, pozostajl}cej na. żołdzie nn.j· 
wszystkim, trzeba było łamać opór elemen- . I właśme te. u?1egłe 4 ł pół lat u~tmtowa silniejszego dziś i najbardziej agresywn~~o mo 
tów kapitl!:listycznych w kraju, niweczyć pró m; I wzmacmama władzy demokrac3,i ludo- carstwa impcrialistyc?.nego - Stanów ZJedno· 
by narzucenia nam przez reakcję wojny do- w .j były nasycone ostrą, często krwa Nq wal czonych. 

Członkowie naszej Parill, Pol•lcleS Z,fedno 
cronej Partii Robotnicze\, maj" prawo tlo 
dumy, że należą do takiej Pańli. 

Ale pamiętajmy, że wzięliśmy p:rses to aa 
siebie wielkie zobowiązanie 1 ażeby temu so 
bowiązaniu spa-ostać, nlezbędne "" pewne wa 
run kl. 

mowej. ką klasowa zarówno na odcinku polltycmym One sprawujł dr.i• najwytsą. kmnend~ •ad. 
Trzeba było likwidować dywersję I sabo- · gospo~arczym, jak 1 kulturalnym. rodzimi! namł reakcji! w kraju i zagranlcf!. 

Jednym s rłlnmym wa.rnnkbw .test pec1DI. 
sienie czujności kla.sOWej p6łtora alii.ona 
członków partii, taż wrogich nam sil reakcyjnych tych w kra I 1 Jf'slł w. błl~nsle naszym stwierdzamy dz~ś I Za. ieh przeciet dolary i pod ich lperownle· 

ju I tych z zagranicy. wielkie os1ągmec.ia, Jeśli na tym Kongresie twem w różnych Rcgonsburgach, czy Mona· 
Ta okoliczność, że kraj nasz został wyzwo I mówimy 1 moglismy sł:v~7eć pełne .-.zasadnło chium, w Londynach, ozy Paryża.eh, szkoli! się 

lony przez Armię Radziecką, przez rewolu- neJ dumy 1 radości meldunki od tylu robot- masowo dywersanci i szpiedzy, by m6e nieu. 
cyjną armię pań!'ltwa socjalistycznego, 5tala I nlczych, chłopskich 1 młodzieżowych dell";a- stannie uzupełniM 11woje straty, zadawane im 
· t · b d. kt 1 1 t I cjl n Ich Czvnle PtT.edkonP,"resowym, TO U d . b d 1 . . 6 t 

Ideologiczna czujnoś6 kl.uowa, twarda Jde 
ologiczna postawa każdego członka partf~ 
postawa nl.edopu&Zeza1ąca ładnej koncetj1 w 
wielkich problemach i w drobnyt'lh pozornie 
„niewinnych". lecz obcych wypowiedrlaeh, 
powinna cechowa~ każdego C2"lonka naszej 
partii. 

stę po ęznym . o zcem ua ywn en a. w<;z:vs - 1 PODSTAW TYCH ZWVCIESTW LEŻY Zł.A przez nasze u or.zema, . y .a eJ 11praw111. e 
kich rewolucyJn:vch I postl"powych stł w na- , MANIE I ROZGROMIENIE REAKC~JNECTO mordy i. dywe~SJę, mą~~6 i ~ą.trzy~, & p_rz'3-ie· 
rodzie. Poczuły I zrozumiały one, łe otn n~d- PODZIEMIA I .JEGO LEGALNEGO PRZE- wszystki:i;n 111:~iegowa~ 1 11~piego;ra6, gd;rz ł~k­
szedł czas do urzeczywistnienia Ich marzen I DŁUŻENIA MIKOŁAJCzyKOWSKIĘGO P. n'-. nowe3 rze2:l, nowe~ WOJny. Nie sta6 .1~h JUt 
wyników wieloletnich ofiarnych wa.lit rewo· S L (Ol l k") dzi6 na eprowokowanie u n8..l!I powdnie3szych 
locyjnych z ustrojem kapitalistycznym, z wy 1 ·N.' le as 1 · t 11 ś 

1 
t bł g j ruchów, nie mówiq.e juś • wywołaniu wojny 

DOBRY, CZUJNY PARmNIAIC 
MUSI UMłEC WYCZUC 

WROGA KLASOWEGO, AGENTA syskiern i uciskiem burżuazji I obszarnictwa. ie. ';I ega wą .T? wo c • e prze e nas~e domowej. 
Dlatego też rzucone wówczas przez partię ' polskie] r;.woluCJl był i ~est stosunkowo a­

basła tworzenia Rad Narodowych, lako no-• godny. Wiemy wszyscy, ~e zawdzięczamy to 
wych organów władzy ludowej, przejmowa-1 przede ws.zystklm faktowi, te wyzwoleni; na 
nla ziemi obszarniczej przez chłopów unara- szego kra3u dokonane z:ostało przez: re"'olu­
dawia.nla wt.elkfl'go ł llrednlego prze~vsłtt zo I cyjną Armię Radziecką, ale byłoby szkodli­
sta.ły przyjęte przez najszeriize m~sy ·i zr'ca'u i wym. w~ciągną_ć stąd wnioski, że oznacza to 
zomne. I osłab1~me napięcia walki klasowej, lub wy-

SABOTAZ I DYWERSANTA 

Oznacza.ło to urazem początek realblacJI; gasame walki klasowej w warunkach demo­
włęboklego przewrotu rewoluoyJnero w Pol· 1 kracjl ludowej. 
11ce reallza.cję wyzwolenia społecznego l na- Twierdzenia takle ~ n:kodli..,., demobill-
rodowego · zują i usypiają one czujność klasową. Zresz-

. 'j tą rzeczywistość historyczna w naszym kraju 
ŁAGODNA REWOLUCJA obaliła i codziennie obala tego rodzaitt 11zk"-

Słusznie określamy nasz przewrót ł pne- ; dllwe ł oportunistyczne · teorie. Klasa robot­
obrażenłe, Jako łagodną rewolucję. Była to 1 nlcza I cały obóz demokracji polskiej okupił 
rewoluc.ja, poniewa:IJ zniesione zostało pano· 1 swoje dzisiejsze zwycięstwa wielkimi koszta­
wanie burźuazjl i !!YSłem kapitalistyczny, po- I ml krwi 1 ofiar. 
nłewa.ż na miejsce starego aparatu państwo- 1 K"szty te nie mleszczą się tylko w cyfrze, 
wego zbudowany został nowy apar.ał rewo- pe.danej jut przez tow. Bierut!l, a 11l~gającej 
lucyjnej władzy ludowej. Była to la.rodna re 1"3.000 poległych w walce z reskcją Cl!łonkńw 
wolucja, ponlewat, jak wskazuje łow. Ble- naszej psrtłl. Do tego trzeb!l dodać setki I ty­
rot, przejęliśmy wład:iię bez wstrząsu rewo· stące pomordowanych przez bandy reakcyjne 
lucyjneJ!;o, bE-z wojny domowej, bez 1zerokłe- PPS-owców, SL-owców, fołnierzy Woj~ka 
go „.;,„.:~ n~~"M'l<'Y· Była to rewolucja ,,la- Pol!'kif'~O, bezpartyjnych, często be!!tialsko 
l!- -1„~" . l' ~tq„o, ?"" cl!:resowl demokracji lu- p0nixrlowar;ych razem z dziećmi 1 starcami. 
c„,,, ej towarz~p··[a, ostra, C'>:P"to """"'"'""·;~...,, Do tego tn:eha dode.6 ogrom dobytku ehło!J 
elementy wojny domowe~ wn••~„ l;·~~"Wll., roz skiego spaloneg-o, zrabowanego i zniszczonego. 
łożona w czasie. o rMnych n;-ipi ęciach i for- Do tego trzeba doda~ nieszczęścia i boleś6 
mach, ale nieunikniona. pozostałych 11ierot po pomordowanych, a jest 

Ale nawet już po uieciu władzy przez lud ich wiele, wiele tysiecy, bo tylko po pomordo­
pracujący z klasą robotniczą na czele, pozo- wanych, pracownika.eh bezpiecze!lstwa liczba 
stały jeszcze poważne wsteczne siły w kra- ich siega przeszłe 7.000. 
Su, stanowiące ba~ę dla k?ntr:ewolucjl. A ileż szkód nMzej g011podarce nuodowej 
POZOST~A więc wydz1edz1czona wpraw przvniósł nbota! i dyweraja.f 

dzle, ale me unies~kodllwlona jeszcze całko- Wid1dmy więc, te w warunkaeh aemokraeji 
wicie przez. to burzuazja I obszarnictwo wiei- ludowej, .,.,. okre11ie jej &dobyw&ni& i •trwa.la· 
kle I srednle. ni& torzy Ili~ ostr& walka klt1!10Wll., z:awier&jł-

POZOS'J'.Af:A masa nienaruszonych, "!'11ej ca .,.,. pewnyr.lt moment&eh elementy wojny do­
nych kap1tahstów i spekulantów w mlcścle mowej, i te walka t11. rodolona jeet w ez&.11i1 

l nPaOZwOslS.TALI LUDZI• _._ tu .., i .przfbll'r& wi.elkt rozmaitoU łMU, r.le je!t 
&:. „ .... rego apara pan nieun1lmlonL 

ltwowego, sfaszyzowanego korpuN oficer-
1kle,go i policyjnego. 

POZOSTAU LUDZIE z aparatu, stworzo­
nego przez deleP,aturę londyfiską oraz akow­
skie i NZS-owskie oddziały zbrojne, na cze-

WŁAOZE BEZPłECZEIQ'STWA 
SŁUŻĄ NARODOWI 

POD IDEOWYM KIEROWNICTWEM PARTII 
le których stali zdeklarowani wrogowle ludu Marksizm-leninizm uczy, fe Jednym • przed 
pracującego. wst!!pnych wa.nmków każdej rzeczywistości lu· 
POZOSTAŁY ROŻNE UGRUPOWANIA dowej rewolucji jest zburzenie sta.rego apa.rat•1 

REAKCYJNE ze swymi sztabami krajowymi 
1

1 za.stą.pieni& go przez nowy &!)arat władzy re. 
I zagranicznymi. wolucyjnej, władzy ludowe.1. NASZA REWO-

W. A~aiew 28) 

Daleko od Mosk"'Y 

I SZKODNłCTWO GOSPODARCZE TRZEBA UMIEC WYCZUC, ILOD"OZNAO 
TO DZIAŁALNOSC OBCEJ AGENTURY I ZDEMASKOWAC WROGA KLASOW&­

GO AGENTA I DYWERSANTA. TĘ CECBJS 
W POLSCE POWINIEN MIE(J KAŻDY DOBRY, CZUJ. 

J'udzt wite by'leb7 w tej Polace cW eoł llt NY PARTYJNIAK. (Oklaski). 
działo. Półtora miliona crlonków nil~ pez1:d pia 

Wierni• im w ąm aebnduj• re&k.cyjll& •tM cuje na różnych z.a.kładach pnemY'llowyds. 
kleni, ja,k to mia.ło :miej11ee m. in. podezu njś6 ~ach i biurach, w ~óżnych ~uciech, 
w K&mieiieku i Gorzkowicach. w majątkach i na ws.i. 
· Liczne teł "ł fakty, kiedy n16któr.Q" • kflięi. Każdy z nich co dzień, eo g~ .tyM 

:ty chętnie udzie.Ia.Jlł ba.ndom kościołów pod ma się z dziesiątkami ludzi bezpartyjnych o rM 
ga.zyny broni, przeznn.czonClJ dla uAmierca.nia nych poglądach, o różnych zapa trywan!.aeh. 
najlepflQ'ch 1yn6w Polski Ludowej, udziel1tJt Wśród nich są nasi •ympatycy 1 zwol:emd 
błogosławie11.stwa. na. mordowa.nie, rozbój 1 ra.bu cy, ale są i przeciwnicy, a nawet ~ogowie. 
n&k, da.ją rozgrzeszenia mordercom, przechowll Członek parlil nie może być obojętny na 
Jlł ma.teriały BZplegowskfe. ich postawę. 

CI WROGOWIE LUDU DB.,..,.„ ~ Być czujnym członkiem p8rlli, to !de łJ1to 
„ ---i- ""' .,.„oz. czujnie r.tać na ....._"- czysto9cl. i~~ NIE Z WIERZElt LUDZKICH, BEZWSTY- .......... , 

DNIE PROFANUJĄ SWIĘTOACI RELIGIJ- nej i organizacyjnej samej partii, lecz ta.k::te 
NE. być aktywnym nosicielem naS7:ej w.l.elkłej 

.Tednę. z form dzislanla obcej agentury jeet idei, szerzycielem poglądów i stanowl!ka na 
~11.botaż i ar:kodnictwo goopod&rcze. Znane aą. ~ze_J partii, wszędzie i zawsze reagować na 
fakty tego 11abotatu • llzeregu procesów. kazdy głoszony ·obcy pogląd. 
Należy wskaza6 na fakt, źe prawie połowa I 

wszystkich napadów i rabunków, dokonanych MIEJSCE W POLSCE DLA WSZYSTKICH 
w ciągu ostatnich kilku m:iesięcy, dotyczv spół BUDUJĄCYCH 
dzie~ni i majątków państwowych. Wskaz~je to FUNDAMENTY SOCJALIZMU 
wyraźnie, jak wróg koncentruje swoje nderze Towarzysze, sądzę, że zgodz:cie 11~ ze 
nia na tego rodzaju obiekty, kt6re st, wzglfdnie mną, iż podobnie jak w poprzednim, tak też 
ma.ją być, formą socjalistycznej odbudowy. i w nadchod-zącym okresie marszu do .!locja 

MAMY DOSC SIŁ I SRODKOW !izmu będziemy prowadzili taką polltykę w 
ABY ZAPE

,„NIC POLSCE j ramach demokracji ludowej, aby każdy oby 
.,.. wateł, lofalny wobeo ustTojo demokracJI la. 

SPOKÓJ I PORZĄDEK doweJ, nlezalemie od jego dawnej przefl'l­
loścł, mógł znale:tó w Polsce dla -1-0bte 
miejsce. Widzimy & tego, łe zbrodniea chiałalnoś~ 

W?ogów na.uego na.:odu ni• uta.je, ,.edwlwiek 
st&j• Ilię eorar: mniej grofna w ak:utk11.clt, ło 
jednali: zwalcza~ jł trzeba z nleiilabn~c.ę. ailt. 

DemokraoJa ludowa dysponoJe do11tatecznl\ 
silił. aby on1eszkodl1włć lul.tde poczynan•e 
wrogiej acentury, niezależnie od tego czy 
będzie ona wYstępowała w lmlenło Anderso 
lub Mikołajczyka, czy teł pod osłoną au: 
tanny. (Burzliwe oklaski). 

DEMOKRACJA LUDOWA POSIADA DZIS 
DOSTATECZNIE SIŁ I SRODKOW, ABY W 
OPARCIU O ROSNĄCE WCIĄŻ SWOJE 

Znajdzie on Opiekę t amanle, Jelll ~ 
p~ b~t'lzie mógł, wed}uf swoich zdolnoftl, 
przyczynić się do za52:czyłnego udzfaha w 
dźwiganiu Polski wzwyż. · 

NIF.CH NATC'IDAST NIE LJCZ \ NA PO 
BŁAŻLIWOSO CI, KTORZY OSI\IIELA.JĄ 
SIĘ SZKODZIC LUB PRZEClWDZIALAC 
W TYM NAJBARDZIEJ WZNIOSŁYM. PO. 
STĘPOWYM. TWORCZYM I PATRIOTYCZ 
NYM DZIELE. JAKIM JEST BUDOWNI. 
CTWO SOCJALlZl\flJ W POLSCE (burzliwe 
i dłmrntrwa'e oklaski). 

Jeśli nie odeślemy teraz barży, 
krwią będziemy pluć. 

- Odjedzie, nic nie będzie -

potem I Rogowa na kutrze, który już odbił od brze 
gu. 

powie- Na barty Batmanowa obstiu>fil tngaIU 
dział Rogów. i z.ałoga holoWnika. 

Czerwony na twarzy Polis.zcztik spoj-
Dużą rolę odegrały listy, które Kow-1 chciała go skuć. Niekończący się czarny rzał na Batmanowa, przemilczał i prze- - Czy będziemy rozładowywać, naczel-

1zow otrzymał wreszcie od rodziców i te- potok wodny wlókł na sobie miazgę lodo- walając się z boku na bok poszedł w kie- ku? - spytał brygaafor tragarzy. 
łciowej. Ojciec pisał o przyjaciołach - wą, która trzeszcząc obijała się o brzeg. runku kutra. Rogów zaprowadził Załkin- - Na próżno tylko kazali nam holo· •. -a 
kto z nich gdzie wojuje i pracuje, że on Nad rzeką stał niemilknący głuchy szum, da i Wasylego Maksymowa do małego Dobrzy ludzie zajmują się teraz remontem 
sam nocuje na dachu, na posterunku, że jak gdyby setki ogromnych młynów, młó- przylepionego do samej wody domku. W floty, a nie ganiają kutry po lodach. 
matka trzy razy na dobę wychodzi w ma- ciły w swoich bębnach lód... ciasnym poko~u było yorąco od rozżarzo- Batmanow poznał w rózmówcy rumiane-

sce gazowej ?.a dwór dyżurować. J>:zyj~- Na przystani stały dwie barże. Na jed- nego piecyka. go Poliszczuka z którym onegdaj sprzeczał 
cha? do N~w1;iska stary kategorycz~ne rne ną ładowali żywność - worki :flląki, ka- Nie zdążyli się ogrzać, a Rogow zaczął się Rogow. · 
chciał. Z ~isto;v SY;11a wyc~uł, ze zle n:u szy, beczki z roślinnymi tłuszczami i rybą, składać sprawozdanie, o tym, że załado-
n.a duszy 1 gme:mue go łaJał: „Czego si~ na drugą zaś ładowali - konie, instru- wał w ciągu dnia trzy barże; 'l.agle do do- - Rozładowywać nie ma potrzeby, a ho­
ciska~z? .Ja swmm sta:czym roz~me!11 też menty i minerały techniczne. Około setki mu wpadł człowiek i zaczął od.razu zry- lować kazali nie na próżno - odpowiedział 
kapuJę, ze wasz ,;uroc1ąg - to 1.0łmerska robotników oczyszczało składy i platfor- wać ze siebie ubranie. Watowana kurtka, im Batmanow. 
boJOWa sprawa... my. spodnie, walenki, nawet czapka jego sta- - Przepada teraz barża na Piaszczystej 
Teściowa zaś krót~o h;for~ow~ła, . że Na stopniach przystani Rogow sprze- ła się twarda od skorupy lodowej. Był ca- mierzeji z nią ludzie i wszelkie dobro. Kto 

1łyszała od o.s~b trzecich, ze Zma. Jest Z_Y- czał się z starszym kutra. Ten odmawiał ły niebieski z zimna i szczękał zębami. będzie odpowiadał? - spytał Poli.szczuk. 

wa, zdro~a 1 z: towarzysze .mów1ą1· o mej. holowania barży która już była nałado- Barta „Tajfun" siadła na piaszczystą Barżę wyciągniemy, możesz być spokoJ·-
z szacunkiem, Jako o odwaznym wy- wana. ' mierzeję - bełkotał. - Pomagać trzeba .... 
trwałym bojowniku... t d . al . tr ny, yos~ałem Rogowa, ten diabła z błota 

Batmanow i Załkind podeszli do strome - Czy ślepy jesteś, czy co? Lada chwi-. apara Y 0 '?!'1wama ..• ~on ·:· ms umen wyciągrue. 
la Adun stanie wtedy przepadnA - ty ..• Tam lu<..ZI ... sto osob. Pa:wka::: Ja na N lni io brzegu; przystań leżała na dole. Trze- • „ łód • cił · d 1 1 acze k popatrzył na zmarzniętych, 

b · d · ·d· ć d'ł z ł gniewnie krzyczał starszv. eczcll' ... przewro em Slę... op yną em. . ł 
1 

. ,_. . . 
a było na sic ząco ZJez za w o . a - . - . Rogow spojrzał na Batmanowa i jak wi- rueweso ych udzi, k~orzy go okrązyli 

kind podał przykład i zjechał pczostawiw- - Sto razy zdązysz, Poliszczuk, nie k . . N" 1 
b". ·l . , 

szy w śniegu 9-lad. Za nim śmiejąc się zje- bądź zające;m -:- tłumaczył Rogów. I c~er wys oczył .z domJI. Wasyli Maksrmo-
1 
_ - 1~ poz~ ę ro ~c fam u· - ..rr:zyknął 

cha~ B ::i tmanow. Adun pociemniał cały i w - Obawia 1nę? - spytał podchodząc w;cz, gdy podszedł. do brzegu ujrzał w błę· ~ Czy Jestefoie dziecrri ? 
dah;7v :TI ciaf!U stirzeciwia~ się Jdla. lri.ńra Jthtm1mow. - St>rawa nilna.. u.,.,„„""'„""" kitnYJI\ marynarskim. kitlu szerokie plec.v d. c. n. 
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Doiwia~mnia i o~iij~D ~lin Poli~i ln~owei ~~~~~la na~ Wlnrnm i ~ro1ow~~o1em 
I To I owo 

Prima aprilis 

mówi przedstawiciel komunistycznej Partii Wioch na Kongresie Zjednoczeniowym 
senator tow. Mauro Scoccimarro 

że llo§6 wstępujących w swlązkl malieA­
skle wzras~a niepomiernie w okresie łwh\łffll 
nym - zjawisko, proszą Was, normalne. Tak 
zwani nowoteńcy, ludzie chy1rą, piękne (ł. J. 
«ody weselne) z pożytecznym (t. j. wyłerk' I 
popija~ twiątecznaj •taraJą alę poł~6. 
Trudno się temu dzlwl6: moment, łe tak po· 

Przedstawiciel Komunistycznej Partii Włoch - Mauro Scocclmarro kierownik Plan Marshalla sprowadza jednocześnie go wiem, ekonomiczny w POwYŻSzym s,Jawlsku 
dele~acjł włoskiej, przybyłej do Warsz~.wY na Kor>gres Zjednoczenia~, udzielił spodarkę włoską z jej właściwej linii rozwo zachodzi. 
specJalnego wyWiadu przedstawicielowi na:;;zego pisma. jowej. Gospodarka ta podporządkowana jest Dlatego teł. np. znalazłszy dę w tych 

Na wstępie zapytaliśmy: „Jii.kie jest obec- skiej, udzielanej Włochom w ram~cb planu całkowicie interesom amerykańskich mono- dniach (całkiem przypadkowo) w Urzędzie--• 1 ;. ni ł ~ polłst.ów imperialistycznych. Wszystko to st c wił Ł I f ki j ozrzew „e po oze e w oskiej klasy robotniczej"? I Marshalla? anu y nego na ag ewn c e, z r 

~~ . 
1 

. h ó d . . wpływa jak najgorzej na położenie ekono- nieniem, można powiedzieć, tudzież aympa· 
. • 1 ie u. moic rodak w spo ziewał<;> się w mlczne kra.ju, a przede wszystkim na wa.run t• 1 d 1 tł h i ta Int - Nigdy Jeszcze• związku z ,,pomocą" amerykanską po- tą spog ą a em na oczącyc s ę m ere Id bytu klasy robotniczej. t · położenie ~ło~kiej , lepszenia sytuacji gospodarczej kraju, a prze san ow. 

klasy robotmczeJ - 1 de wszystkim spadku bezrobocia. Ale oczy- Dla -nas, Włochów, jest tylko :ledna droga - Crescłte et multlpllcamlnl - tyczyłem 
brzmi odpowiedź, -I wiście zawiedli się. Spośród surowców nad- - droga demokracji ludowej. Walczymy o Im serdecznie. - Żeńcie się. wYChodźcle za· 
i:ie było ta~ . cieżkie, syłanych z USA, wielu się nle wykorzystuje, rządy. ludu pracującego, walczyć o to będzie- mąż, rozmnr.żajcfe się I t. p. 
Jak w chw1l1 obec-1 gdyż wykonane z nich wyroby nie znajdują I my niezależnie od okoliczności. - Pan nanowny - też? - zapytał mnie 
n~j. Według ostat- 'la rynku wewnętrznym popytu. Eksport nasz Doświadczenia i osiągnięcia polskiego lu- nagle jakiś nie ble "pan młody", ile atar­
mch dan;,:eh w kraju ;est ogri?niczony, 11 konsument krajo'vy zbyt du pracujące~o, który święci dziś swe z.1edno szy, łysawY ob;ywateL 
n~szym. Jest c1wa i biedny, by spowodować zwiększenie się po-I czenie, będą dla nas w tej walce drogowska- - Nie - westchnąłem. - Ja - nie. Ja Juł 
poi młhona bezrobot r pytu. zem I wzorem. „po". 
nydi. z czego milion - Acha - mrugnął porozumiewawczo b'· 
dwieście tysięcy - to. "t f 'i ,,_ I' „ ft ltt_...c. ń i Il? robotnicy przemys~o-1 .~!.!...-~'!! "1/d"""tte ff"' .4iZ4!;.'!_~,.!;:' . .__ zq.!..~..!'-~ so . - Znaczy s ę - e. 
wi, reszta zaś - r•J-

1 c t k 1 • b h d • • • h • - Osłem - odparłem uprzejmie. 
botnicv rolni. S::io- z~· '!i n, 8'Y o. c A zie s1e z c orym1 - Fiu. fin - gwizdnął z uznaniem nowe.-śród 'tej olbrzymiej I 'il .t'! · ·: f.'.,. V ~ ~ · f żeniec. - To dużo, bardzo dużo. Nawet nie 
masy be:rrnbotn;-ch, TOWARZYSZU REDAKTOnZE' I O od 21 · d l"ś · ó d Ube myślałt"m ..• zaledwie 250 t si 'C ·"' . g z. -e1 u a . my się z.n w o z· 
Otrzv. muje od Ypa"n·:'. Pra'."{nę porus~yć na ł_am.ach w. a57ego pis· nieczalni na w. ólczańską. w tym czasie mti:i - Czegoś pan nie myślał? - burknąłem 

1-t · b ś d tk > ł ta d · 1 k k i" d ..... 1 nieco urażony. - że osłem lat Jestem po tlilu łow. Mauro Scorcłmarro stwa zasiłek dla bez- ma • i:pr?.~ę, ~ -0ra o~o 1. cie i:nnie o nę1a, a m yzur inna e ar a, n z prze •fm, 
robotnych. Zasiłek a k,óra Jest doworiem, Jak mektórzy lek~- kazała nam przygotować chorą i now-0rodka ble? A cóż to wielkiego? Nawet nie srebrne 

ten wypłacany 1est w ciągu 6 miesiecy w Vl'Y rze,_ n~ ~.P01ec:my_ch placówkach, lekcewazą w celu przewiezien'a lch do szpitala PCK wesele! 
sokości 2'10 lirów d"'.iennie. A przecież cena 1

1 
sobi; _zvct ludzkie. . . . 

1 
przy ul. Krzemienieckiej, który tego dnia - Srebrne wesele? - zdrlwlł się faceł. -

kg chleba wynosi oonad 100 Jlrów! O ·~ĆoZ ~ona n:ioia spodz1e;-rała s·ę _dziec_1ta miał dyżur. J~aretka pogotowia zaw1ozla to Nie, ja przecież wcale nłe o żadnych latach, 
Spośród robotników, którzy ma;ą jeszcze on:y k 0 ncu n:iiesq~a 9rud_n'a. W związku z nę wraz z dzieck;em do tes:!<> szpitala, ate łylko o litrach ..• 

zatrudnienie około połowy (2 mlli<">ny) _ to tym udała się dma 30 listopada do StacJ1 tam znów powtór~yła się historia poprzed· - Jakich znowu litrach? - przerwałem z 
częściowo bezrobotni: pracują oni pr7ecięt- \Opie!<'. ~ad MRtk11 i Dzie<;kien~ p~zy ul. ~k•tr nia - l1>karz dvżurnv odm6wll przyjęcia niecierpliwością. 
nie 34 godziny na tyd:7Jeń, otrzvmując śmiesz , ko·.vsk1.e1 113. Lekan stw1e<rdz1ł. ze .Jest 1e~?:- cho!"ei wraz :z: dzieckiem. Chora do godziny - Jl\kich, Jaldch! - łachnął się tacet. -
rile ni~kie place. Realne zarobki robotników 

1
: cze 7..dolna do pracy. 13 grudnia w cza$1e 24-ej leżała z dz'.ecklem w karetce Pogoto- No, wiadomo: litrach wódki. PRZECIEŻ JF 

nie wystare7ają na pokrycie najnfezbednłd· prac:v żona moja noczuła pierwsze bóle I wia. DAJĄ \v SKLEPACH PO ZNIŻONE.l CE· 
s:r.ycll potrzeb źyciowych, świadczy 0 tym ich: rozwiązanie nastąp'.ło teqo samego dnia w ·Będąc w sytuacji bez wyjścia, pojecham· NIE, TYLKO TRZEBA PRZEDSTAWI(' ZA· 
wy~ląd. mówląc:v o stałym nf~do:i:ywhmłu. I d-0mu przy pomocy położnej my do SZ!Jltala na Radogos1au, gdzie lekarz, SWIADCZENIE o ODBYTYM SLUBIĘ. 

Sytuacja robntników stale slę pogarsza. Po Po dwóch dniach żona poczuła ból w no· widząc, ±e stan chol"ej jest groźny, przyjął _ Wariat! _ parsknąłem tlimłcchem. _ 81o 
pierwsze z powodu nteprzerwanej tendencji i dze. Wezwany lekarz st•merd7Jl powstanie lą wres"'.cle wraz z dz!ecklem. dając jej od- wo daję: zupełny wariat! Nabrali pana po 
zwyżkowej cen artykułów żywnokiowych . oo 

1 
skrzepu I zalecił żonę natychmiast ulokowi:ić dz'elny pokój Następnego dnia dyrektor szpl prostu, nabili w tak zwaną butelkę! 

drugie - z racji coraz liczniejszych reduk- w s;mita'u Zwróciłem się więc do Ubezpie- tala na Radogos-zczu pT7esłal żonę do szpita 
cji. l czalni przy ul. Wólczaflskiej, prosząc o prze la położniczego przy ul. l,aglewnicklej, gd7.le - Mnie? - oburzył się amator wódki PO 

- W .faltim stopniu podnlll'~!en'" podomu, wiezienie żony z dwudniowym dzieckiem •io dzieki je~o interwencji przyjęt-0 żonę wraz zniżonej cenie. - Tylko, powiada pan 
prc>llnlrc.fi pr:r.emy:!:łowf'j wpłynęło by na szpi1ala położn'cz.ei:ro, Prz:v ul. Wólczańskiej z dz'ecklem. mnie? - No, a cl wszyscy, co się tu dzisiaj · • I i „ łłoczą - to pies? zr'll~t„szen e s ę uezrcb~da? i k~z?no mi umieścić ż-0nę w S7pltalu chirur Aby więcej był-0 takich lekarzy l dyrekto 

A!awet przy podniesieniu poziomu produk- ITTcznym na Rado~o~zczu. W żaden sµosób rńw s7TJi.tali, którym naprawdę zależy na ty · Ano, wobec te.f Informacji zwróciłem się 
N cii prol;>lem bezrobocia został by roz-1 nie moglem uzyskać skierowania do szpitala ciu ludzkim. do kierownika Urzędu. 

wiązany jedynie częściowo. Obecna prodt•k-1 położniczego. a Z3.leżalo nam pnede wszyst Stefa" SvaI1ńskl -: Faktycznie - oświadczył kierownik. -
cja stanowi 75 procent przedwoj<mnej, gdy- k!m na tym, by żona mogła w szpita1u byc ul Kątna 54 I Jakiś idiota głupią plotkę puścił I ludzl~ka po 
byśmy dnszli do 100 procent, to i tak część l ra>em z dzieckiem, które przecież trzeba OD REDAKCJ!: · zaśwłl!dczenia ślubu slę ciągle zgłaszają. NI· 
robotników pozostała by b-:?z p,..acy, ludność kaTmić. Wypadek, opisany przez naszego czytelni- by, foby wódkę taniej na święta dostać. A 
Włoch wzrosła bowiem o jakieś 3 milhny, z,-,ry~ykowal iśmy więc na własną rękę za· . możebyścle tak, towerzyszu, parę dów o tym 
odpadła też możliwość emigracji. By zanew- j wiezl1mie żony do sz.pitala położniczego przy ka, zasługu1e naszym zdaniem na potępie· napisali, wytłumaczyli, że to nle mądry ka· 
nić pracę wszvstkim, musieliby~my zna-:.-znie 1 ul. S.,.ter1inga. Byl już wieczór i ze ł7ami w nie, gdyż iest dowodem lekceważenia sob!e wał? 
przek,..oczyć prz(?dwojenny poziom p::-cduk-J nczach błagaliśmy lekar"'a dvżurnego, by nie tylko życia matki. ale I dZ:ecka. Odpo- Wła§nle piszę. Piszę ł dziwię sle. Że u nas 
c~i. Było by to możliwe jedynie potl wanm- żonę wraz z ch:'ecl;:iem zechciał prz.yiąć. Le wiednie czynniki powinn:v zainteresować się tak zwany Prima Aprilis ogromnie w ma­
kiem pz·zeprnwadzenla zasadniczyc!i reform • karz odoowiedział, że nie ma prawa przy- ilzie. I, że - co dziwniejsze - zawsze znaj­
zaróvrmo w przemyśle, jak I w rolnictwie. re-1 jąć chorei ,.z dz:eckiem z ulicy" Chociaż w faktami. opisanymi przez tow. Spalińsk'.~- dą się tacy, co w niego uwierzą. Choćby był 
form, których obecny r:zlld k:i.pitalistycmo - szpitalu były wolne miejsca, lekarz pozostał go, zbadać je i wyciągnąć właściwe kon!'e· nie wiem jak grubą nicią szyty. 
obszarniczy nie zamforza w najmniejszym n!eubła!!any. kwencje. . „E; TAM" 
1t1Jm::i!u urzeczywfatnłć! mmm11111111m111111111111111m1111111111m1111m11111111111111111111im111111111111111111111111mmm111111111111mn1111mnm1111111nm 111mnmnmmm111111mmm111mm1111mm1m111m1111111111111111111mnmmn1111m111111111111111 

Tylko pod warunkiem dojścia. do władzy 
rządu demokr:i.c.ji ludowej. rządu ludu pra- Mi· ę-izy . Praaą a Budaft. esztem cującego. jal< widzimy np. w Polsce, pro- U 9 Jl:"' 

r;~mto b~~.~~~~\~ ~~~~~ni~~~s
7

~~ls~fz;"';~~~;:~ I N a·. d r o· ·.· d z e .:. o Wftł. . s p. o· I p a c y krajów demnktacji ludowej. , „. 

• 
I - Jak -PlYl!'lq<fa sprawa organizacji robot­

ricz.vch I w .Jakim kiernnlm rozwija !'ie wal· 
ka w obronie interesów klasy robotnlct'ej? (Korespondencja własna . Głosu") 

• 
SOJO.SZU. 

Włoska Konfeder;icia Pracv zrzesza 6 mł- . " 
lion6w robotników _ c7łonków wszyst- . Praga -:- w gru_dnlo. J chosłowacki poczymł szereg dalszych zarzą-1 t~ związku rolników, młodzieży I t. d. Spo 

kich ugrupowań politycznych era.z bezoar- i \'l'.lc~premi~r czechosłow~c.k1 "f'· Str?kY dzeń, o ile cho_dzf o ich obywatelskie i poli- śród praw politycznych, wypływających z 
tyjnych. Znaczna ich większość _ 115 pro- ! ud_z1;hł wy~iadu prz~dstawicielowt węg1er- tyczne uprawnienie. konstytucji, przysługuje również osobom na­
C('nt - oddała swe głc:<1v na komunł5't .iw. Se • skie1 agencJJ prasowei. na .temat stosu~ków Zgodnie z konstytucją czechosłowacką z rodowości węgierskiej prawo czynnego i bier 
kretarz , generalny Konfederacji - Di Vittn-1 ~zechosłowack? - węg1ersk1c~. Podkreśl:ł on. dnia 9 maja osobom tym przysługuje prawo nego udziału w wyborach. Zarząd szkolnic­
rio - iest komunistą Gdy przed paroma mie I ze jednocześme z wykonamem ustawy o I twa czechosłowackiego utworzy klasy pierw­
siacami chrześciia11sko - demokratyc~na or-' udzielaniu obywate.lstwa. cze~hosłowackiego organizowania. się .:1 partii politycznej, w je- szego i drugiego stopnia z węgierskim języ. 
,ganizaria spowodowała rozłam w łonie Kon- osobom narodowości węgierskiej, rząd cze- dnolftej orgamzaCJI zawodowej oraz jednoll- kłem wykładowym, w najbliższych dniach 
federacji. nie wszyscy członkowie tej organi- • pocznie ~ychodzić również prasa w· języku 
zacii pos?Cli za swymi przywódcami, rozbija- ~!Jad--- -- „z••c._ art•i• 1~••• w~gierskim i dojdzie do założenia węgier-
czami jed!iości z viązków zawodowvch. Znacz o3f """'"„"' „,,,.,.,,,..., - 111

• " tił. 16 ...,...., skiej organizacji kulturalnej. Obywatele na-
na ich czP~Ć' pozostała w Powszechnej Kon- s Ob N d ł :odowości węgi,erskiej, którzy obecnie pracu 
fed,,,·acii Prncy. I prawa a1· era noreszc1'e za atw'1ona Ją w Czechach i na Morawach, zachowując W ost:itnich r.zasach walka w obronie inte 1 swe prawa majątkowe powrócą na Słowac7.y 
r~sów khsy rnbotni.c:r.e.i staie się cora7. bar- znę s~opniowo 1 w sposób zorganizowany do 
tl?.iri ?.ild~ta i ostra. Elementy kaoitalistycz- Ciągnąca się przez dwa lata sprawa m!e~ l stkim rola kontrolerów oddziału kwaterun· 1 ma)a 1949. 
Pe rowoczeły 1<w::».łtown;1. ofll'':1SYW<' _przec\wko kaniowa ob. Najdra, którego lit.t zamieśclliś kowego, o których zachowamu możemy tylko ?:ogramowe przemówienie węgiersktego 
masl>m . pr1ł<'u.Jąrym, ur1eka1ąc s;ę przede my ostatnio, zo!'tała w końcu załatwiona ku łagodn:e napisać, że było ono „niezbyt m1mstra. szkolnl.ctwa Ortutaya - powiedział 
ws?.:vst!om. d? masow~1ch zwa\nł~n z _pracy zadowoleniu wszystk'.ch zainteres-0wanych. uprzejme". Mamy nadzieję, że tym zaimą dalej _w1c~prem1er W, Siroky - w którym 
Ale o~vw1em :fachem prawdzl"''~ ?01owym Jest to niewątpliwie zasługą osobistą staro się ich władze zwierzchnie, za~ow1edział on cały szereg zarządzeń w 
rob0tmcy W?1.cza przec;wko redu,cc1nm . wal sty PoJi1dniowo Łódzkieao który się nla związku z poprawą szkolnictwa słowackiego 
czą o podwv?t,e p}ac. o nrzvznanie zasiłków sam · 'i "' ' · . Fakt, że. pn:y od~ob!nie dobrej woli, dal-0 na Węgrzech, jest wyraźnym świadectwe~ 
znacznieiszej ilo~ci be:r.1·C'b0tnv<;:h. o oodie<'ie Sor~~~~ · ta jednak ·wykazałlł, że wśród się. załatwić t~ drażl::Wą sprawę ku za~owo tego? że Węgierska Partia Pracujących oraz 
na s?:er?.szą slrnlę robót publ1c7nyrh ce!f'm władz kwaterunk<'wych mimo n'ewątpliwel lemu wszystkich zainteresowanych, Cieszy węgierski rząd ludowo • demokratyczny Cl'lf­
zapew:-i;ni::i '?racv szere!!om bezrobo+.n:vch. poprawy w tym kierunku duch biurokraty?. nas bardzo, ale po~walam też wyciągnąć nie kowicie likwiduje następstwa polityki micjo-

Stra1ki. akcJa p1·ona"'łndowa i lrne formv k ·t . j 0 c ' zbyt pochlebne wnioski o działalności Oddzla nallstycznych tarć l ucisku poprzednich re-
walki w ramach działalności. zwiazkowej ~r,) m~i~z ~~~e la~~z tz!zyła się „wojna" papier ł~ Kwaterui;kowego przy Starostwie Połud- żimów .• z.apo~łedzlane za~ządzenia na polu 
t~adzon"'. <:ą stal." :i: co;az ';'1~kszv;n, /nap;e- kowa Akta urosły do rozmiaru grubeg-0 to mowo-Łódzkim. słowackie) pohty~i szkolneJ. w. znaczf!ej mie­
c11>m. w1e!! z r1ch zn.s.ało !nz u~v1"~":1'0;1J c~ mu, ~ mimo to Oddział KYrnterunkowy nie Widać stąd, że gdyby urzędn1cy wyż_ wsp. rze _przy~zynią się do usunu~c1a tych resztek 
pow~dze.n1 _m. Al.e og'?lna i; ~m1c1a klas-.. ro orientował s'ę jeszcze jak ma postąpić 1 Oddziału patrzeli na petentów nie przez pryz nac1onahstJcznych uprzedzen po ·obu stro-
botn1czF!1 l1le mo7e byc rozw1azar13. n"I platfor kut k t ł ł h zed "kó t , kć któ d 1 t bi nach, jakie z0stały wytworzone t jakie był'v nue cz:v!'tn zwiąi:kowei. Może ona ulec rady- ws e ego. wys l'I • swo~c 1:1r m ~ ma pap er w, r~. przez .wa a a _„na e pięlęgnowane przez dawniejsze kiasy rzą~ 
kal"lej zmianie jedvnie na pła,tformłe polłtycz celem .usunię~1a ob. N~Jd_ra :c zaimo~ane% ~ały mocy urzędowe] , !'- z punktu W1dzenla dzace. 
nt>J • przezen pokom, zapominaJąC o tym, ze pię- istotnych ootrzeb ludzkich, sprawa ob. Naj- w· 

.:.:. Jaftfp „
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HP1a w:il!·i lllih•<>zne:i? cioo~ooowej rocizh y nie można wyrzuc'.ć na dTa była by jut dość dawno załatwiona po· ic~premier W. _Siroky następnie za·wa-
, • · P · wY ' P . · · i bruk i trzeba je' dać jakiś lokal zastępczy. myślnie i obeszło by się bez drażliwych czył, ze w tych dmach zawarty został uklad 

nomagruny się przede ws~ystk1m zasa.dn - S:r.c:>:ególn!e ujF!m:::iie wypadła w tym wszy incydentów. gQs~odarczy, który stanowi doskonały p•.inkt 
V! czych rdorm w przemysle oraz refori_ny WJ-"JŚcia dla dalszych niezbędnych kroków we 

rolnej. Partia Komunistyczna Włoch, ktora wzajemnych stosunkach pomiędzy obydwo-

liczy 2.200 tysi-;cy członków i jest najsilniej- Wd_ze·:.QC n· za zn·1szczen·1e swegQ kra1·. u ma ludowo - demokratycznymi państwami. ezą partią robotniczą Włoch, podjęła wspól · Zdaniem wicepremiera czechosłowackiego, 
nie z Partią Socjalistyczną walkę o te refor- ~ytuacja dojrzała już do zawarcia umowy o 
my. Bez ich realizacji bowiem rozwój nasze- przyjaźni I sojus~. Przyjaźń pomiędzy oby-
go kraju nie iest możliwy. Ale elementy re- Holandia obdarowuie Niemców dwoma naszymi państwami ludowo - demo-
akcvjrie wystepu ją ze ślepym zacietPewie- krat:vcznymi - powiedział pod koniec czecho 
niem w obroriie swych przywilejów. W'łlka . Kolonh . - Z Holandii przybył do Kolo- sze 300 ton podarków. Holenderskie prote- słowacki wicepremier _ będzie doniosłym 
trwa. Walka coT?'l bl!.rdziej się zallstrza. Lecz nii pociąf; z podarkami gwiawkowymd dla s+anckie władze kościelne zaprOSliły 2.500 k:r'lkiem w kierunku współpracy naszych pla 
klasa rohotnicza Włoch ma przed sobą jedyną N;emców 200 ton "Jodarków to rezultat zbiór niemieckich dzieci na 3-miesięczny pobyt w nowanych systemów gospodarczych, a "'.'.VbSJ 
drogę I jedyną nadzieję - jest nią walka aż ki, przeprowadzonej w Holandid p1zez prote Holandii. Pierwszy transport, obejmujący ~Z'i przyczyni się do umocnienia jednolitego 
do ZwYCil)stwa! stancide organizacje. W następnych <indach 500 dz!eci z Zagłeb!a .Ruhrv WYjechał już z frontu demokracji, pokoju I socjaU:r.m11 u 

- Jakie Sil „t„Jctv • .nomocr" amenkaii- D.t~ zortana & NiAmńac lll HoUi.ndi:l dał Diis.seldorfu 'f:wlazkłem RadzlecklDI na czel„ 
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Od oloUJianqch i'olnierzqb.óu; •do zalt.ladów Ue.1.1er.schn1idta 

Armi niemiec a powstaje a owo 
pod opiekq anglo-amery ańskich instruktorów 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
W sklepach z zabawkami w Niemczech Znchodnich ukazały się w '.handlu przedświąte· 

cznym znowu tak przez dzieci i młodzież niemiecką ulubione figurki żołnierzy w stalo­
wych hełmach, modele amerykaflskich (1 niemieckich!) bombowców, okr~ty wojenne po· 
rusza~ące się same na wodzie, miniaturowe zielony „jeepy' • z białą gwiazdą ameryka:ńsk~ 
na wierzchu maski. Dzieci i młodzież wpaLrują. się przez szyby okien wystawowych w 
różnob~rwne armie, wymieniają fachowe uwagi co do typów wystawionych samolotów, po­
tem dzieci i młodzieńcy wracają do domu na obiad, aby opowiedzieć podniecorym głosem 
D wojennych cudach, które już są za Westmarki do nabycia i ze swej strony słuchają 
rozmów starszych przy stole, w których również wspomina się o wojsku i to wyra.tnie 
o wojsku niemieckim. 

I Objaw ten staje się. coraz silniejszy, a. dąż~ 
nie do pokoju jest mimo ołowianych żołnie~zy 

ków na wystawach i mimo maszerują.c.ych tu 
i ówdzie landsknechtów w czarnych mundurach, 
tak potężne, że potrnfi się ono skutecznie prze 
ciwstawić wszelkim próbom awanturnictwa. 

I dlatego może, im głośniej dmą. w trąby na 
Zachodzie różni podżegacze, tym bardziej roś 

nie l krzepnie nawet w Niemczech Zaehodnich 
front zwykłych ludzi - front pokoju. 

LEOPOLD MARSCH,\l' Dz~eje s~ę. to ~latego, że starsi czyta,ią. pisma I przez nowojorską WoJlstreet, drugim - wystę­
a nuanow1c1e pisma, wydawane w Niemczech pujący wśród szerok1ch mas niemieckich objaw 
Zachodnich i że właśnie jeden ze szczególnie wielkiego zmęczenia. Frankfurt-Men w grudniu. 

Dach nad glowq 
dla robotników 

l'łt' 
stolicy 

W ramach współzawodnictwa prudkon· 
gresowego przyśpieszone zostało w Wara&· 
wie wykończenie szeregu d<imów osiedla na 
Mariensztadtcle dla rodzin robotniczych. 

cenionych na zachodzie publicystów, dr Eugen 
Kogon miał nieostrożność zdradzić w wydawa 
nym przez siebie czasopiśmie „Frankfurter Hef 
te", że „amerykańskie i brytyjskie władze woj 
skowe w Niemczech od dłuższego już czasu przy 
stąpiły do systematycznego szkolenia młod:;ch 
Niemców w sensie zaprawy wo.lskowej", a da­
lej, że „wszystko wskazuje na możliwości szyb­
kiego odrodzenia niemieckiej siły militarnej 
pod zachodnio • niemieckim panowaniem pou 

Niszczyciel e ·prawa • dzynarodowego 
Na łamach „Prawdy" ukazał się artykuł pióra członka-korespondenta Aka­

demii Nauk ZSRR, E. Korowina p. t.: „Niszczyciele prawa międzynarodowego". 
Artykuł ten _ze względu na jego polityczne znaczenie przytaczamy poniżej: 

anglo-amerykaftską kontrolą''· Autor pisze, !e po przeszło dwóch i pól-1 porukich przestępców wojennych, W dniu 24 
Słowa Eugena Kogona w~ołały b~rdz.o ty- letnim przewodzie sądowym M1ędzynarodcr grudni11. rb, generał Mac All"thur mtvrierdz.l.ł 

!f! oddtw:ęk w s~rcach poh1tlero~kieh (pro- wy Trybunał Woienny wydał w listopadzie teh wyrok bez zmian. Jednakże nie minęło 
hitlerowskichł) Niemców, zwłaRzcza tych, któ 11948 roku wyrok w sprawie 25 głównych ja I kil1ka dni jak dwóch skazanych - Hirota 

i Dojhara - postanowllo odwołs~ etę od "'1 
roku ze skargą apelacyjną do Sądu Nalwył 
szego Stanów Zjednoczonych, a więc do 1n­
stancii sądoweJ jecL."1.ego z 11-tu państw, 
wchodzących w skład Trybunału. Wówc::uu 
generał ))1Iac Arthur „wbrew zdrowemu ~ 
sądkowi" wstrzymał wykonanie .r.atwienho­
nego przez siebie wyroku, tym samym m:D& 
jąc bezpodstawnie kompetencje Sądu NaJ· 
wyższego Stanów Zjednoczonych w drziedzt. 
nie rew'zji i uchylania postanowień Trybu 
nału Międzynarodowego. 

rzy z cygarem w zębach zwykli obliczać po --·--·- _ ' 
obiedzie, ile czystego zarobku przyniesie im I 
znowu akcja reprywatyzowanej :l'abryki torped 
powietrznych lub zakładów mających produko­
w11.ć gaz X, w związkh ze wspaniałomyślnie z&­
kreślonym programem remilitaryzacji Niemiec. 
Kola oficjalne amerykaftskie i angielskie próbo 
wały dementować oilwiadczeuia Kogona, ale pra 
sa .zachodnio • niemieckich prowincji (widocz­
nie przez jakieA niedociągnięea w cenzurze) za­
dała. kłam tym „sprostowanom", karmiąe swo­
ich czytelników mirażem armii niemieckiej, po­
wstającej jak Feniks s :taszystowskich popio 
łów. 

Tak wi~e mo!na. było ezyta.6 w dziennfkn 
„Meinzer Allgemeine Zeitung'', ie „chociat wy 
nurzania Kogona. mogł być nieprzyjemne dla 
Anglosasów, ale nic nie zdoła już przesłonić 
faktu, że na dawnych niemieckich plaeach ćw1-
cze11 wojskowych maszerują dziś znowu wyci~­
gniętym krokiem zwarte kolumny niemiecklch 
żołnierzy pod okiem amerykańskich t brytyj­
skich instruktorów; Co za różnica, czy ujawni 
si, to o trzy miesiące wcześniej czy póiniej7'' 

Inne pisma uderzyły w tę samę. melodię woj 
skowych marszów: reakcyjny i przepojony du­
chem wojującego nacjonalizmu „Rheini.sche 
Merkur" napisał, że Niemcy Zachodnie muszę. 
wystawić „silnę. s.rmi~ obronnt" i ie 
„wrogiem narodu stanie si' każdy Niemiec, któ 
ry nie będzie chciał do niej wstąpić'', 

Tym militarystycznym surmom pra.'!y towa­
rzyszą. oświadczenia tzw. oficjalnych oso'Mstoś 
ci z niemieckiego życia politycznego, skwapli­
wie podchwytywane przez korespondentów ame 
rykańskich i angielskich: tak np. jeden ze 
zbankrutowanych polityków okresu weimarskie 
go, obecnie zaś przywódce. tzw. Centrum dr 
Spiecker wyraził, wobec korespondenta „Daily 
:Mail" swoją gotowość „natychmiMtowego do 
starczenia niemieckich żołnierzy do dyspozycji 
Unii Państw• Zachodnich•', 

Hałas, który powstał dookoła prób remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich nie jest wygodny 
ani dla Amerykan, ani dla Anglików, to tei 
czynione są z ich strony rozmaite manewry, aby 
odwrócić uwagę społeczeftstwa !niemieckiego 
(i pa:ó.stw są.siadujących z Niemcami) od tego, 
co się dzieje naprawdę w koszar&h i n& pla­
cach ćwiczeń, w laboratoriach chemicznych i w 
halach :l'abryk. 

To wszystko nie zdoła jednak saglu.llzyd pra­
eujl}cych na pełnych ol5rotach m&11zyn. w Zagłę­
biu Ruhry, nie zaciemni :taktu wyrabiana wie 
lu ton amunicji dziennie, nie zatai przed ludno 
ścię. tego, że zakłady Messerschmidta pracują 

150 rocznica urodzin Adama Mickiewicza 
Uroczyste obcbodv w całym Związku Radzieckim 
~ gtrudnia rb, mija 150 lał od dinla uro-1 tut Literatury Swiatowej im, A. M. Gorkie­

dzin wielkiego poe~y polskiego, Ada.ma M1o go unądzają 22 girudnla ~iedzenie nauko­
kiew1<:za. we, poświęcone życiu i twórczości poJskiego 

W związku z tym, w całym Związku Ra- poety. 
dzieckim odbędą s1ę specjalne uroczystości, Państwowa Biblioteka ZSRR 1m. W. Leni 
Związek Pisarzy Radzieckich ZSR.."9., Kom1 na, Biblioteka Państwowa Liter!l.twy Obcej 

tet Słowiański ZSRR 1 Wszechzwiązkowe To oru wiele innych bibliotek Związku Rad.de<: 
w11.rzystwo Łączności Kulturalnej % Zagrani- kiego urządzaj" ku ~niu jubileu.8%U 
cą urządza w dn1u 24 grudnia uroczystą aka polskiego ~ty wysta.wy utwor:ów Mickiewi 
demię w Sali Kolumnowej Domu Związków cza oraz dziel, traktuJących o 1ego twórczo­
Zawodowych w Moskwie, Znany pisall"Z N. ścl. 
Tichonow wygłosi odczyt na temat „ Wielki Państwowe Wydawnictwa Literatury Pięk 
poeta polski - Adam Mickiewicz". nej oraz Wydawnictw11. Ksią!ek dla Dzieci, 

jakoteż wydawnictwa republik zwią7ikowych 
Białorusi, Litwy 1 Ukrainy przygotowują na 
dzień rocznicy wydania zebranych utworów 
Adama Mickiewicza. 

Również w Len:ngradzie, Kijowie, Miń.!ku 
1 Wilnie odbędą się 24 grudnia uroczyste 
akademe, poświ(lCone 150·ej rocznicy uTodzin 
Adama Mickiewicza. 

Instytut Literatury i Języków Słowiań­
skich przy Akademii Nauk ZSRR oraz Insty 

Wszechzwiązkowe Towa~two Upowne 
chnlania Wiadomośct Politycznych i Nauko 
wych organizuje odczyty o Mickiewiczu, 

Coraz większy dobrobyt w ZSRR 
Wzrost produkcji artykułów spożywczych 

Większością 11 głosów pneclwko <i, em4!ł'J' 
kański Sąd Najwyższy orzekł łwą kompeten 
cję i przystąpH do rozpatrzenia tef trprawr. 

Powy'Żt!za decyzja Sądu Naj~go Sta 
nów Zjednoczonyeb., stanowiąCll jawne po­
gwalcen;e przyjętych na .się przez nąd ame 
rykańsk.i zobowiązań mlędzynarodowych 1 
jednym machnięciem pióra anululąca cał' prac" jurysdykcyjnll tokijsk!ego Trybun.aha 
Międzynarodowego, wywołała Hcme oda'łoą 
w prasie zagranicznej. Gazeta fl1!piń•k• 
„Manil!a Chronicle" zmuszona była przyz· 
nać, że „powyższa decyzja jest dla nas nio. 
poięta"„. 

Ostatnio ukazaI się w „Prawdzie" wywiad I tykułów spożywczych w kiraju uiegła 
z ministrem przemysiu spożywczego ZSRR cznemu zw'.ększeniu 

Uważamy - pl.!7ie E. Korowin - t.e a· 
równo postępowanie generała Mac .Arlhura,. 
jak i stanowisko Sądu Najwyżsżego Stanów 
Zjednoczonych daje się w zupełności wytłu 
maczyć, Wiadomo powszechnie, że monopo1-' 
amerykańskie i „handlarze śmiercią" .za.rów 
no, jak ich plenipotenci wojenni i cywilni 
rezerwują w Swych planach puygotowa.n.la 
nowej wojny św'.atowej poczesne miejsce ioł 
dactwu japońskiemu.· jako 7.aufanemu ~­
nienowi zaciężnemu imperializmu amery­
kańskiego, Zdaniem bynajmniej n'.e radykał 
nej gazety „New York Post", ,,generałow!e, 
prowadzący naszą . politykę zagraniczną w 

W, Zotowem, który stiwierdińł, że dzięki po- •
1 

W ciągu pierwszych trzec:b. 11at powojenne­
tężnemu rozwojowi rolnictwa socja!listycme- go planu pięcioletmego państwo wyasygn0-
go, przemysł spożywczy otrzymuje surowce I wało 2 3 m.Lliarda ·rubli na od'budowę zn.t... 
w coraz większych filośclach. Przem}"Sł cukJier szczonyclt i budowę nowych przeds~biorstw 
niczy, konserwowy, sol!Ily, krochmalowy 1 wi mlnd~terstwa przemysłu &potywcr.ego ZSRR. 
tarninowy wypełniły j'll.:ż roczny plan pro. I Przemysl cukrowniczy un1chomił w roku ble 
dukcj1, W ciągu 11-tu miesięcy rb. w rozma- żącym szereg odbudowanych fabryk. 

ma- Azji i w Europie, którzy uprzednio uwa:!ali 
dla siebie za korzystniejsze mieć do czynie­
nia z totalistami i· którzy obecnie inają dość 
powodów, aby i w przyszłości mieć z nimi 
do czynienia, wszyscy ci skrajni nacjonall§­
ci, którzy łudzą się nadzieją, że ich mane­
nie opanowania całego świata n'e straciło 
jeszcze ostateC'lnie vddoków powodzenia, 
wszystkie te siły biorą u-lzial w .sprzys'ęże 
nlu, mającym na celu zninczenie demokra· 
cj1 zagranicą i wzmcżen·e trudności ~j 
istnienia w na~zym kraju". 

itych gałęziach prz.emysh1 sp<Yiywczego wy.,. Rozszerzono sieć wspaniale urządzonych 
produk<)Wqł(OO od O do 76 procent artyku-
łów więcej, niż w tym okresie roku ubie- piekarń. Uruchomiono 16 'Vlrytwórni m11.Sła, 
c;tego. Milllony spożywców rad7:lecklch odC'ZU 1 wyekwipowanych w najnowsze urządzenia 
wają w codziennej praktyce ie produkcja ar . techniczne. 

W. Brytania na pasku USA 
Amerykańska kontrola eksportowa 

Jak donoszą z Londynu, deputowany z ra- dla których komitet ten został powołany. 
mienia Partii Pracy, Solley, ujawnił w par- Labourzystowski deputowany oświadczył, 
lamencie, ii pod naciskiem W as:r.yngtonu u- ie „komitet sporządza czarną listę towarów, 
tworzono w Londynie anglo-amerykański ko których nie wolno wysyłać do ZSRR, ani do znowu. * * mJtet, który ma sprawować nadzór nad bry- Krajów Demokracji Ludowej". Dodał on 

* tyjskim eksportem do ZSRR i wschodniej również, że posunięcie to zostało dokonane 

Korowin pisze, !e odnośnie Japonii, uc:i:eat 
nicy tego sprzysiężenia zmuszeni są z braku 
Innego oparcia or .entować się na najbar<W.ej 
wartych przedstawicieli m11Jtaryzmu ja­
pońskiego, pobratymców ideowvch i wspólni 
ków zbrodniarzy wojennych, .skazanych wy 
rokiem Trybunału Mi~dzynarodowego. Do 
tych szumowin skłonnych do kupczenia awą 
ojczyzną i swym orężem wyciągają pomocną 
dłoń za pośredn'ctwem generała Mac ATthura 
ra i członków Amerykańskiego Sądu Najwy;i 
szego, ich protektorzy zza oceanu. Panowie 
ci jeszcze raz wystawili sobie świadectwo cy 
nicz.nego lekceważen ' a norm prawa między 
narodowego oraz wziętych na się przez rząd 
amerykański zobowiązań międzynarodowych, 
Tym razem ma to miejsce rue tylko w sto­
sunku do ZSRR. lecz do wszystkich dziesię­
ci u państw - założycieli Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego. Panowie ct otwsircie 

Dwa .zjawiska m11żna zanotowa~ ja,}to pewne Europy, 
na. terenie .Nien;iiec Zachodnich: jednym będzi'l I Solley, podając, te przewodniczącym wspo zgodnie z warunkami umowy o „pomoc" 
proces, zmierzaJąc;r do o~budowy zbrojeniowej mnianego komitetu jest brytyjski minister marshallowską i miało na widoku rzekomo 
potencji niemieckiej, kierowanej tym razem obrony, Alexander, gwałtownie potępił cele, „względy bezpieczeństwa". 

Troska o warunki pracy w kraju socjaliz m U kompromitują swó1 własny rząd, podważając 
wszelk:e zaufanie do jego podpisów na 
aktach mJędzynarodowyeh. 

Z górą miliard rubli na cele bezpieczeństwa I higieny Ingerencja Stanów Zjednoczonych w epra 
wę japońskich zbrodnia.rrJ wojennych, sk11.1a 
nych za przestępstwa, popełnione przeciwko 
pokojowi i ludzkości, stanowi otwarte wyz­
wanie rzucone dernolcracji, pokojowi i bezple 
czeństwu narodów. Tym samym jednak ame 
rykańskie koła rządzące ~ame s:ę zdemasko 
wały w oczach postępowej oninii demokra­
tycznej. Ponadto ingerencja Stanów Zjedno 
czonych świadczy o słabości i n' cości moral­
nej reakcyinych kół amerykańskich, które 
utraciły wiarę w swe jutro i które nie cofają 
się przed przekreśleniem swej własnej pra· 
worząd.ności, a \Wa1J z nlą i przekreśleniem 

Radzieckie organizacje gospodarcze 1 związ 
kowe przystąpiły do zawarcia umów zbioro 
wych na rok 1949. Umowy te przewidują pod 
fęcie dalszych kroków, zmierzających do 
polepszenia ochrony pra.cy, Szczególną uwa­
gę poświęca się mechan'.zacji trudnych i wy 
magających wielkiego nakładu sił prac w 
przemyśle węglowym, hutniczym, maszyno 
wym, włókienniczym i budowlanym. 

W roku bieżącym na cele ochrony pracy 
i techniki . bezpieczeństwa wydatkowano 
1 miliard, 74 miilony rubJ1, czyli półtora raza 
więcej, niż w roku zeszłym. Prowizoryczne 
dane świadczą, że sumy te zostały wykorzy 
stane z dobrym wynikiem. W zakładach 
przemysłowych Moskwy, L.eningradu, Swier­
dłowska, Stalina Woroszyłowgradu i innych 
ośrodków przemysłowych ZSRR założono in 
etalacje wentylacyjne najnowszej konstruk 
ci!, zorganizowan~, prawidłowe oświetlen'.e 
miejsc pracy. odnowiono ogrodzenia ochron 
ne ruchomych częśCi. mas.-.yn i udoskonalono 
technike be.zp'eczeństwa pracy, 

W kon:il.niRl'h w~al.a al1debla Donieclde1m. 

Ku!nieckiego 1 M°"1.dew.skiego skonstruowa­
no najnowsze tlenowe aparaty ratownicze 
ora:!l potężne instalacje wentylacyjne, które 
dwukrotnie zwięki:zają dopływ świeżego po 
wietrza. W oddziałach odlewniczych i pieco 
wych Po raz pierwszy wprowadzono specjał 
ne zespoły rozpylaczowe, które wraz ze stru 
mleniem powietrza doprowadzają do pieców 
martenowskich I oddziałów walcowniczych 

drobniutkie propelki wody, 
W wielu fabrykach włókienniczych zme­

chan'.zowano cały transport. Cenną inowacią 
jest wprowadzenie w tych fabrykach S'pecja1 
nych pochłaniaczy pyłu, skonstruowanych 
przez racjonalizatorów radZ'.leckich. Urządze 

nie to uniemożliwia zanieczyszczenie powie· 
trza pyłem i innymi szkodliwymi domlesz· 
kami. 

~-~--~-~~~-~~---~-"-'--~---~-~--------~· 

Nowy numer ,.Kuźnicy" 
Najbliższy. 52-gi numer „Kuźn.'.cy" poświę 

eony jest 150-leciu urodzin Adama Mickie­
wicza. Przynosi on następujące pozycje: 
Artykuł Mieczysława Jastruna o Mickie­

wiczu pt. „Dramat poety", Henryka Szypera 
pt. „Romantyzm polityczny a młodzieńcz.a 
twórcwść Mickiewicza'', z „Czarnych kwia 
tów" Cypriana Karn'la Norwida; wiersze: 
Aleksandra Puszkina w przekł, Leo Belmon 
ta, „Mickiewicz" Ludwika Uhlanda w przekł. 
Seweryny Duchińskiej, „Fragment" i * * * 
J11lń11.n., Słowac:k:1e20. ..Do A_ M." Kem.stan 

tego Gaszyńskiego, „Mickiewicz" Antoniego norm i zasad prawa międzynarodowgo. 
Słonimskiego, „Coś ty Atenom zrobił ... " A fakt, że w dniu wczorajszym Ameryka!\ 
Cypriana Kam'la Norwida, ,,Mkkiev.ricz" ski Sąd Naiwyższy, mimo wszystko jednak 
Jerzego Zuławsik1ego, „Do A, M." Józefa H. 
Kajsewicza, ,,Na wydaniu dzieł Mickiewi· odrzuci! prośbę japońskich zbrodniarzy wo-
cza" Mieczysława Jastruna, „O Mickiewi- jennych o ułaskawienie, bynajmn'.ej nie zdej 
czu" Mieczysława Brauna. muje ze sterników arneryka!lskief nawy 

'.'Z . ba~ań nad rosyjskirr;i ?kresem życia państwowe1 odpowiedzialnoś · 1 k • 
M1ck1ew1cza" Leona Gomohck1ego, fragment . . . . Cl za e cewa 
ks'ążki o Słowackim Pawła HeTtza pt. „Dwie zenie umów rruędzynarodowych, prawa mię 
improwizacje", artykuł Juliusza Saloniego I dzynarodoweao. m'.ed7.vn=nrlowvch wbo~ 
'Ot. _u b'ódeł nienapl.saneao dziel.a tvwota" zal 

• 



Warszawa manifestuje entuzjazm • 
I radość 

z Kongresem PolBkiej Zjednoczonej_ Partii Robotniczej 
1' o~tnlm dniu Kongresu ponad sto ty- swych synów: Waryńskiego, Kasprzal{a.

1 

straszliwego końca „patriotyzm" klas wy?:y-
łłęcy rmeszkańców stolicy, robotników i pra Okrzeję, Barona I dziesiątki, setki, tysiące in skujących, które w walce o Wars:>awę burżn­
oowników warszawskich fabryk i zakładów!' ny<'h. . azyjną wołały obrócić mia~to w zgliszcza, niż 
pracy, członków Polskiej Zjednoczonej Par- Klasa robotnicza zwyciężyła dzL5, gdv zła- pozwolić, aby ją wyzwclili robott"ticv u b'l~rn 
t!l Robotn~czej i bezpartyjnych, zgromadziło mała kła.mstwo, jacl I truciznę nacjo1lallzmu, niosącej niepodległość i postęp A~'.'tlll RA­
się na Ogolnowarszawskim Wiecu dla :r,ama- gdy zrozumiała, że o lepszą przyszłuść l\Wego OZIECKIEJ. 
nlfestowania swojej solidarności z Kongre- kraju walczy," można tylko wspólnle ze Znów stam:!y na11rzPchv siebie DWA SWIA 
sem Polsldej Zjednoczonej Partii Robotni- wszystkimi mi••dzynarodowyml rewolucv1ny- TY: zgliszcza st.are.i \'Var!l:niwy i Dywizja im. 
1:2eJ. mi siłami, w j?dnym szeregu ze Zwi,p:ldem Tadeusza Kofrinszki. Tym razem przy:;da 

tu:r.jastyc:mych okrzyków Józef Cyrankłewica 
- staje POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
R0110TNICZA. 

Maszerujemy w jasną, szczęśllwą przyszlo~6 
Pobki S<Jc~alistycznej. Prowedzić nas będzie 
Pd~ka Zjednoc'f<!na Partia RobGtnicza. 

• • . . 
I znów rozbrzmlewają słowa „Międzynaro 

dówki". Wielotysięczne tłumy długo wiwa­
tują na cześć Polskiej Zjednoczonej Partll 
Robotniczej. 

POKAZ OGNI SZTUCZNYCH 

„z klasą robotniczą na czele do socjallz- RadziPckim, ncgrorncą fa~zyzmu, ostoją wol· wreszcie WŁADZA LUDU, przys::ła oduuno­
mu", „Niech żyje Kongres Jedności, likwidu nośri I pol<o.iu. Na~7a stolica widzif'la !tłam- wa, przyszła walka z dziedzictwPm kla~v wy­
jący półwiekowy rozłam w polskim ruchu ro stwo i słabość drugil'j niepodległości, zbudo- 'll~·skujacych, z nE'.dzą. z resz1k(lml wy:ryi--lm. 
botniczym", „Cześć Wielkiemu Obrońcy po- wanej na w:vzyskn, na nędzy pracuj~cych, na Ta wn'ka wchodzi ter:n; w NO'WY OKRES. 
koju 1 klasy pracującej całego świata - Ge- bernad7ieJnych bPrżu:'?:Y.irych przymierzach Okres tPn roznocz.·na WSPANI1'.ł~Y KON-
ncralissimusowl Stalinowi", - oto hasła, wy z im erillJi.,,mcm przcc!w nio~ącP.i te~:>ą pl'7~' GRES PflLSIUF.1 KJ,AS1.' ROBO'!:'N!CZE.J. ~pośrednio po zakończenlu wielkiego 
pisane na setkach transparentAw, niesionych s"'łOf'ć C'lłł<' .i lmhk~~ci Rew"'""~I Paźclzh'r>ll- który pokazu.ie drogi w przyszłość. we wspól wiecu przed Politechniką Warszawską, 
przez partyjne dzielnice PZPR kowPj. Prr.<>d ta!tą Pf'!!';ką nie było pny~7IO- ną przvs'l'.!n~ć pra<'uja.cych śwhh, tor11wan:i. uc'lPstnicv potężnej manifestacji byli twlad-
Potężną i długotrwałą owacją witają zp,ro ści. Mn!<iPla \\'ar~za• ':\. ;i:1.ko konsel-.wPnc,ję mrnk:1 r,fARRSI\, E!'lnFUlA. J,T<"JITINA l ST,\ kami w~panh>kgo ncka'lU ogni sztucznych, 

madzeni wstępującego na trybunę, l.\1'tawio- zobaczyć 1 przPżyć hit!Prcw•kifoh katów. Zo- LINĄ. torow:-ną walką wszystkich ludbw o 

1 

zorganizowanego przez Państwową Central~ 
n11 przed gmachem Politechniki, Bolesława banyć w c:i "j nkropn!'ści obra11 zwyrotlnie- swf'k 'IV;<'zwo1'-'nie. rrzemvs>u Chemicznego przy użyciu mate-
Bierut~, Józef1' Cyrankil'wicza I członków i nla 1•1d?.!dego. IVarszewa poznała do saml"go Na czele tej walki - stwierdza wśród en- riałów produkcji krajowej. 
Prezydmm Kongresu . Jedności. Na trybunie I -~ --- -- - - • -·-·--~ . --.. -.....- ~-~-------
obecni są liczni przedstawiciele zagranicz- • • A 91 • 8 
nych partii komunistvczn:vcli, i robotniczych. I e 

Powletrzem wstrzasa potężny okrz:vk na 
cześć Bole~ława Bieruta. „Ble-rut, Ble-rut. 'I 
Ble-rut" - skanduje z entU?:jazmPm przeszlo 

!~tr~l!~~~Mi~:;~a:0~g~~~·7:on:vch. Rozlega Warszawa zbudu;e pomnik żołnierzom raaziecl-im-polegl/m w walce z hitleryzmem 
WARSZAW A PAP. - W dniu 21 bm. na podległości, naszego narodowego I społeczne tem Rzecz:vpospolitej jest Bolesław Bierut l 

Przemówienie tow. Bieruta mieJsce przyszłego cmentarza bohaterów go wyzwolenia. Prezesem Rady MtnJstrów Józef Cyrankle-

T 
Armii Czerwonej przy AL żwirki I Wigury, „Cala Polska - mówił mln. Skrzeszewski wkz - slótlmego dnia historycznego Kongre 

" owarzysze! d · - · t · · · · · k t j t b i · lnl '- I ater j d ś i kla0 •obotnlcz f ot~-'eraj<>Peao Pr!lgnę przekazać Wam w Imieniu Pierw-, g zie wzmes10ny zos anie .rown1ez monumen- - po ry a es gro am zo erzy L'" 1.,. - su e no"c ~Y , e,, ••• ·-r- „ 
szego Kongresu Polskiej Z.jednoczonej Partiłl' talny pomnik, przybyli przedstawiciele władz sklej Armii Radzieckiej, którzy oddali swo- nową epokę w rozwo.tu pols:Idego ruchu ro­
Robotniczej najgorętsze I serdeczne pozdro- miej~kich i ambasady ZSRR, poczty sztan- je życie w obronie naszej wspólnej sprawy. botnlczrgo - załotony został kamień węgi~I 
włenla. Kongres zjednoczył rozMte od 56 lat darowe oraz tłumy mieszkańców Warszawv. Dzięki bohaterstwu I ofiarności Armil Ra- Dy pod pomnik bojowników bohatersłdeJ 
siły polskiego ruchu robotnlcze1rn. Jak wspa- T . · .,., 1 k ś k · 1 nlałym reflektorem roz~·wi<'tl!ł Konl!'res drcgę Na środku ?lacu na w1e~im kamieniu wy dzieck1ej ro s a· może dzi budować spo OJ- Armii Radzieckiej, poległych za wyzwo o• 
I kierunek dalszego ro7woju polskiej klaRY ryty jest napis: „Na tym miejscu wybn~owa nle swoją ezczęśliwą przyszłość, opartą na nie Wari;za.wy spod łlltlerowsklej okupacfl. 
robotnic7ej I C!ł.łego narodu. ny będzie cmentarz bojowników bo!l.ater- sprawiedliwości społecznej. PomDlk ten Hpnczątkownje budowę emcn 

Kongres stworzył jedną 'l'\rłelką póltoraml- sklej Armil Czerwonej, poległych w walkach Dziś, w siódmym dniu wielkiego Kongre- tana - miejsca wiecznego spoczynku JIY• 
llonową partię klasy robotniczej I wskazał „ Zj d I b t I j • d I I 1 d · z ..1 k R d I kl jej jasny cel d„iałania. Uzbroił on partię w, o wyzwolenie ''Varszawy w roku 1944-45 . sn e noczen a klasy ro o n c7.e naru po nów bratn eh 1• ow n 11z u a z er e;o. 
niezawodny oręż, w wypróhovmny w ciągu Na uroczystość wmurowania pamiątkowego ski oddaje hołd tym, którzy złożyli w ofie- którzy zł<"żyll mr'.7.nie swe łycłe w ofle•-re 
stu lat walki prołetarillh1 pol~klego f między aktu przybyli: ministrowie Swiątkowskl, rze swe życie dla Polski. Jestaśmy dziś świad spra."t~'Y wo~nclicl ?l",r"'F,.., "" 1-„~·:-"·ych. .i:i­

narodowego program. <marty na teorii nauko- Skrzeszewski, gen. dyw. Spychalski, gen. bry kami fałobnej I wzniosłej uroczystQśel poło- Jach na polsldej ziemi, toczonych z hordami 
wej marfo:.i:rmu - łtminbmu. d żcnia kamienia. we_gieluego pod pomnik bo- niemłecldch faszystów. PZPR wychoifal 11 tPgo Kongt'PS\I jako wiel ga Y Jaroszewicz, wiceministrowie Wolski i 
ka I nlezwyci<;żona siła. ji>,ko wódz, który po Balicki, ambasador Oskar Lange, prezes haterów Armil Rad7.!Pckiej budujem.v Będzie on świadectwem wdzięczności I pa­
prowadzł ma<,;y pracaj?.,ce Polski do coraz lep SRN-u Stanisław Sankowski, prezydent War cmentarz · żołnierzy, którzy zginęli w obronie mięci indu Warszawy dla żołnierzy, którzy 

h I · ż Warszawy w r. 1944 - 45." szyc warun rnw ycła, do budowy funćlamen szawy Tołwiński oraz wdowa po Feliksie d ń krwią swoją na zawsze przypieczętowali tów 800•
1
-alizmu. G y minister Skrzeszewski sko .czył swe 

Dzl. · ń k" z f' D · · • k w ó · · t d b' ł 1· przyjaźń narodu polskiego z narodami Zwlą-Uchw?lone prze:i: K"ngres wytyczne wiei- erzy s im o ia zierzyns a. urocw- przem w1eme, szan ary ia o - czerwone 
kiego planu uprzemyfłowienla Polski, to bu- stości wziął udział ambasador ZSRR w War- czerwone pochyliły się w hołdzie, a zebrari zku Radzieckiegc". 
dowa w ciąrro sześc'u i~t '.ł50 nowych wiei- szawie p. Lebiediew oraz attache wojskowy minutą ciszy uczcili pamiGć poległych żoł- Po poupisaniu aktu erekcyjnego pr:r.ez obe 
kich fabryk, to z:i.npatrzenie w nafaowsze ma gen_ Maslow. nierzy Armil Radzieckiej. cnych nastąpił uroczysty moment wmuro-
seyny I urząchPnia staryrh fabryk, to uno- Do zebranych przemówił minister Ośwta Z kolel prezydent m. st. Warsza'l'.ry poseł wania dokument•1. Dckonall tego prezydent 
woczf' •foi<'nle transpnrtn, to podnłl'slPnle rol- ty dr Stanisław Skrzeszewski, który przypo- St. Tołwiński. wśród niezmąconej ciszy od- Tołwiński I tow. Zofia Dzierżyńska. Urocey­
nlctwa, to j„~~cze wi„kszy rozma<'h w odbu- mniał ogrom ofiar, jakie poniosła bohater-\ czyt.a! następui'lcy akt erekcyjny: I stosć vakof.l'zyła się odśp!Mvanlem przez ze-
do-wie \Varszawy, to trzykrfltne l'Wiekszer.ie ska Arr.Jia Radziecka w obronie naszej nie- „Dnia 21 1?r11dnta 1948 r„ kiedy Prezyden- branych „Mi<;dzynarodówkl". 
produkcji przl'm;v:;:łu w porówniiniu zp ~fa­
nem przf.'Clwo.ir-nnym. to dw~·krotne pow!„k­
szenle stop:v :7vclowPj robotników, to pr:r.„­
k'Jzta.lcenie Polski w kra.i dobrflbvt11 I lml•u­
ry. 1V t,,.n Sfl<'!'Óll '7h1~f11dl"my w Polsce FUN­
DAMENTY SOC.iA.UZJ',fU, o którym marzy­

Ku je :wności r c u lud wego 
ły ca.le pokol!'nia rf'botn!ków. 

Odpow!Pclzia lndzl pracy na uchwały Kon­
Wojewódzka konferencja przedstawicie/i powiatowych Komisji Wspóldziolania SL i PSL 

V<"W hPd~le jer~"ZI" Jl'ocnieJ~ze sknrfonle ~lę W dniu 17 bm. odbyła s:ę w Łodzi woj. 
wnkół Pol<:ldr.! Zj:!dr.oc:1.0ne.f P;lrtil Robotni- konferencja P zcdstaw'clell Powiatowych Ko 
r:r.'!'j, bęclZ:C" .fnf:„,..,e bardziej ofiarna pr&ca mil'lii Współazlalani~ SL I PSL, na którą 
dla. dobra Pol!!kl Lodo'\'•ej, w lmłę utrwalenia przybyli: T. ramienia NKW SL min. J. Grn 
pokoju. w lmle szczęślłwego jutra dla na- beokl I NKW PSL z-ca 6ekr. generalnego 
1eyrb tlziecl. ob. Szajer. 

Niech żyje Warszawa I jej bohaterska kia- Konferencję zagatl l powitał zebranych 
11a robotnicza!" I prezes Woj. Zarz. SL ob. wojewoda Szyma-
Nlemilknącyml l długotrwałymi oklask'lmi nek, po czym uiprosił do objęci;a przewodni 

tysiące zgromadzo1wch przyjmuje przem6- ctwa konferencji prezesa Woj. zarz. PSL 
wienłe Bolesława Bieruta. J. Króla, 

Przemówienie 
tow. Cyrankiewicza 

„Lodu Warszawy! B1ldownli:-z1>wle stolicy! 
W żadnym 111ieście Rzeczypospolitej nie by 

Io takiej twardej i takiej jasnej lekcji histG­
rłl. Wal'l'zawa była mi~ftern bohaterskich 
walk na.ilepszych synów narodu o wyzwole­
nie społec„ne I nar<>cl!lwe. To b:v!o miasto, w 
l>tórym kla<:a robotnfo7.a 1>odnio~la s-itandar 
w:i.lkl. rzur!ła na svańce wslk ni>Jteps11.v<'h 
wwr.u:amr •wny WiiMF** 

Referat ideolog'.czno · polityczny wygłosił 
min. ob, Grubeck1, a nastE:"Pnie 1-ebrani wy. 
słuchali referatu społeczno • gogpodarczego 

· z-cy sekretarza generalnego ob. SzaJen. 
Po referatach wywiązała się ażywiona dy 

skusja, w której zab'erali głos czołowi dz.ia 
łacze powiatowi obu stron11ictw, reprezentu 
jący poglądy mas chłopski ch jak: ob ob. 
Hakfadyn z PSL Wieluń, Kwapie z SL Opo­
czno, Szota I Kucharski z SL Rad<Jmsko, ·Ziół 
kOW~kl z PSL Łask i inni. 

Z kolei głos zabrał sekretarz wojewódzkie 
go SL w Łod7i 'lb strzelecki, który międi.y 

WWA .i 

innymi stwierdził, że jedność rucha ludowe 
go budujemy, likwidufac bli;dy przeszłości, 
Połączenie ruchu ludOwego, nie może być 
tylko formalne, a istotą leg-o stać s'ę mus1, 

przebudowa psychiki mas chłopskich w sto­
sunku rio t.,.totnych w Polsce i świecie za. 
gadnień. 

Ob. Strzelecki wysunął żądanie ućwiado­
mien1a mas pracująceg:o chłopstwa, co do 
znaczenia sofoszu ze Zwl:.n.klem Radzieckim 
właściwego sfosunku katdego obywatela ilo 
państwa demokraci! lodowej - wla.dzy luclu, 
maczenia soju~zu chłopów i robotników. 

Musimy - m6wił dalej ob. Strzelecki -
zwalczać k.aplt:i.1istów wiejskich, zwalczać 
krzywdę społeC'l:tlą I wy:r.~k s'.osowany przez 
bogaczy wielskich, dopomóc biednym I śred. 
nlorolnym chłopom wyrwać sic; ze szponów 
wyzv~ku i wskazywać chłopom .ledyn:~ dro­
qę do wyprOwadzenia błe(loty wleJsltłl'j z nę 
rlzy, ja.ka, dać może jedynie przebudowa. w<>l 
na 1„a.oadach gospodarki zespoloweJ, spół­
dzielczej, 

Po-vtywne wypowiedzi móy.rców o d.()tych-

'** 
Lecznictwo społeczne na lepszych torach 

• 111111111111111111111111 --• • a r ez e z 11 z 
Zagadnienie usprawnienia lecznictwa. społrcz ni, 1 przed~tawiciel OKZZ, 2 przedstawiciele 

nego wchodzi obecnie na nowe, lepsze tory. najliczniejszych Zwi~zków Zawodowych - włó 
Przyczynił się do tego stały kontakt między kniarzy i pracownik6w użyteczności publicznej, 
Ubezpieczalnią a. Okręgową Komisją Związków oraz dwóch lcknrzy, kt6rzy tworzą korniEję le 
Zawodowych. karską, wydają.cl} or7eczcnia w sprawie stanu 

Wszystkie sprawy dotyczą.ce organizacji no zdrnwia uhrzpie~zonego. 
wych, oraz usprawniE1nia działalności już i~tu~e Komisja będzie protokółowała i uzasadniała 
ją.cych placówek Ubezpieczalni, czy wręsz~ie swe decyzje, a wnioski będą. przesyłane do Ko­
wciągania lekarzy do pracy społecznej załatwia misji C<'ntralnej Związków Zauodowych i do 
ne są. wi;pólnie z OKZZ. Zak!idu Ubezpieczeń Społecznych. Kolegizlno§ć 
Parę dni tNnu pisaliśmy o organizacji wcza w załatwianiu skierow,11 na urlopy zdrowotne 

1ów leczniczych na rok 1949, opartej ua no- stauowi rękojmię snrnwiedliwego i sLtsznego 
wych za~adach_ ro>:'.ltrzygania tych spraw. 

'obecnie , jak się dowiadujemy, w porozumie Drugim zagadnieniem, opracowanym obcc-
21iu z komisją, dla usprawnienia lecznictwa przy ni" prze1 OKZZ - jc•t sprawa zorg:mizowania 
OKZZ utwouona jnż zo•tnla komisja społeczna więJ;~zrj , :rlż dotychczas ilości ambulatoriów de'1 
do kwaE.fikac1i uhezpiec::onyclJ do leczenia sa tystyc?nych. Pi•alih1y ~wr>go r7.~"1l, o tym, Żf' 
natoryjnego i uzdrowiskowego w r~marh a kc.ii l Tzhn Dentyst~Trrna nir 11npriwirilziała na apel 
1••czasów. W R1da i tej komisji wchodzą,: 1 OKZZ w sprnwie z~łosz!'nia nazwisk i adre. 
1>rzedlltawicicl Tvmczasowei Rady Ube1pieczal sów '."szvstkich lekarzy dentystów na terenie 

Lodzi. A pel nasz nie pozostał bnz echa.. Izba 
Dentystyczna przesłala do OKZZ wykoz łódz 
kich lekarzy • dentystów i prawdopodobnie już 
od nowr>;<o roku wszy;;tkie fotele dentyr,t:rczn(> 
wolne w Ubezpieczalni zosta1'ą, o1powiednio ob 
sadzone- W projekcie jest równi!'7. utworzenie 
nowej sieci ambulatoriów dentystycznych - re 
jonowych. W tf'n spos6b każdy uh<'zpieczony 
minlby ułatwione leczenie dcntysty~zno. 

Rporzą.rlza się również ohPenie wykazy techni 
ków dentystycznych. Mirii•t<'r~two Zdrowia 
prwprowadza więc przede wszvstkim weryfik't­
cję techników, poczvm tPchnirv wvk'>alifikowa 
ai będą. r6wnież wcią.gni\'C'i clo lr~zni!'twa spo 
lerzne~o. Podobnie przed~tawia się sprawa pie 
li:-gnirtrek. 

Tak więe od nowego roku ~prawa lf'rznirtwn 
~polccznego ruszy na wszystkich swych n in 
kach naorzócł :m. z.) 

c1.asowych osiągnięciach 1mlerr..a1ących do 
zjednoczenia ruchu ludowego odzwierciadliły 
się w jednornyślr1ie uchwalonej rezolucji, 
którą podajemy porużej: 

1) Wojewód:r.ka Konferencja przedstawi­
cieli Powiatowych Kom:sji Współdziałania 
SL i PSL, reprezentująca aktyw polityczny 
obu str-0nnic1w z terenu woj. łódzkiego, wy 
raża najwi~kszą radość z racji zjednoczenia 
ruchu robotnicze~o i jak najserdeczniej po­
zdrawia Polską Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, 

2) Zjednoczenie Klasy Robotniczej 
stwarza sprzyjajace warunki dla konsoJida: 
cji ruchu ludowego ! na postępowej rady­
kalnei drodze pozwala na zlikwidowanie roz 
łamu w chłopskim ruchu i politycznym. 

3) Konferencj::i stwierdza, że poprzez Zje 
dnoczenie Klasy Robotniczej i blis1de Zjedno 
czenie Rur.hu Ludowego na d1·odze do rze­
telnego socjalizmu os· ągamy wzmocniente 
i utrwalenie sojuszu chłopFko-robotn iczcgo. 

4) W celu pełnego 1 S"Zybkieao Ziednocze 
nia obu stronnictw ludowych wytężymy 
wszystkie swe s :ły w kienmku po~łqbienla 
radykalnej Ideologii wśród mas chłop!kich 
oraz wzmocnienia organiza cyjnego poprzez 

a) ścisłą współpracę z Polską Zjednoczoną 
Pa r tią Robotn ' czą, 

b) pracę nad likwidacją kapitalizmu n.a 
wsi, 

c) eliminowanie wrogich, obcych i chwiej 
nych elementów z obu stronn ictw 

d) walkę z r~akcyin.vmi I wste~znyml wy 
stąpieniami rozpolitykowanej części kleru 
: jeqo popleczników na wsi, 

e) rozbudowę ~półdzielczości na wszelt.-ich 
odcinkach. a szcze1>,ólme na odc:nku tworze 
'lia rzetelnych spółdzlelru produkcyjnych na 
wsi, 

O popieranie l organizowan'e ruchu wspól 
i:awodnictwa w rolnictwie. 

g) uakty:vnienie kobiet wiejskich przez 
wciagame ich do spraw społecznych, polltycz 
nych i nospodarczych. 

. 5) • Konferenc i::i wvra7..a głębokie przekona 
nie, ze ~db:'-'.tl' obrady i p.:igłęb i aj ące się fo:­
r 1v ws uri! c17 al an a. nrzvczynią się skutec1rue 
io d'llszeqo z::iciefmenia wsuólpracy obu 
>' ronnictw i·a te-l'"?n'.e woiewóri.tw" Mrizkle­
go 



Str • Krl 
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Kongres nam pomógł !!..!!i' I z powrotent 

Robotnicy PZ 2 ...vy Kiepska reklama 
Francuzi mawiają: bonne renoum~e nm 

mieux que celnłure dorec§. co w womym 
przekładzie ma.czy: dobra reputMła Jea& 
więcej warta, nit worek -.lota. 

dzięki przedkongresowemu 
Przedstawiciele tkalni przyszli i chct mówić 

'vspó zawodnict\VU 
• towatzyaimm dyrektorem. 

- Proszę, pro3zęl - dyrektor Pol pośpiesz· 
li.ie kład!.:ie ostatnie poópisy na „papierkach' '. 

Weszli. Ma.ją zatroskane twarze. Widać, że 
przyszli w poważnej sprawie. 

- Jak wypełnimy na.l!ze zobowiązanie, towa 
nys:m PoH Jeżeli tkalnia będzie nadal otrzy· 
mywala taką przędzę, to nie mo~e wyproduko­
wać tych półtora miliona. metrów do końca ro 
ku, które obiecaliśmy Kongresowi. 

Co się okazujef Dyrelfoja Bewcłniana. przy 
słała nowfł receptę na. mieszankę bawełnianą. i 
t& mieszanka. nie wytrzymuje próby. 

„Rwie się" - oiiwie.dczo.jfł w jeden głos tka.­
cze. 

Dyrektor Pol obiecuje interwencję w Dyrek· 
cji Bawełnianej, lecz jednoc.zeAnie apeluje, by 
tka.cze dołożyli wszelkich sto.rań i v.-ycią.gnęli 
11 tej przędzy wszystko, co jest możliwe. 

- Postaramy się. Tkalnia nie zawiedzie. 
- Jestem tego zupełnie pewien - mówi po 

odejściu tkaczy tow. Pol. Na nich zawsze mogQ 
liczyć. Zaden oddział nic daje z siebie tyle wy 
siłku, co właśnie tkalnia. Tylko przędzalnia od 
pndkowa może z nią rywalizować. 

Cała Łódź wie, te z pla11em było u was nie 
tęgo przed Kongresem. C'zv współzawodnict~ ·o 
przedkongre~owe aż tak podzinłnło na załogę, 
u w rekordowo krótkim terminie odrobiła. swe 

krosn~.ch, Nowak Stani!'ława - przą1ka. J edrr kład dawala się przedtym odczuć pewna opiesza 
Ignacy - robot!lik tuepalni, Kvria.tkownld W1a !ość w regulowaniu składek członkoWBkich, w 
dysła.w - majster przędzallli, load1bkl Wacław uc:zeFtnictwie na zebrania.eh w liolportatu pra­
- tka.cz na trzech krosnach, Dolirowolski Jan, sy partyjnej itp. W okreeie poprzedzają.cym 
tkacz, Domagalska Stanisława. - przewijaczka., Kongres towarzysze zlikwi(1owali WRry~tkie za 
Bratkowska Marla - prządka, ś'7."i:}tkiewicz ległości, na zebrania 7.aczęli przyehodzić punk· 
Jan robotnik trzepalni, Gierkowski Aleksy - tualnie, a. prenumemta „Głosu'' wzrosła z ~50 
:kubownik, Chmielecki Leon - m,_j Jter przę- egzemplarzy do 3.500 egzemplarzy. I 
dz:tlnl i wielu jc~zc7.e innych, po r:tz 11ienv~zy Tak to w coi!zicnnej żmudnej robocie wzno­
otrzym'1ło nagrody za wrso1u! wydajność i ,in- szono pomnik na. cześć Zj1>dnoczonej Partii, rę­
koś<' produkcji. kami partyjnych i bezpartyjnyrh robotników 

Partyjniacy PZPB Nr 2 nie tylko przy ma· PZPB Nr 2. 
~zynnch wzmożoną. p~acą. dokumento'\.·ali gwo-1 A te półtora miliona metrów tkanin ponad plan 
j ą. rai!oM ze Zj1>dnoczenia. Wzm1) p.ł się również napewno będzie wyprodukowane. 
i udział w pre.cy partyjnej. W tkalni naprzy- S. Klimczak 

O ł_;odzi w kilku Wierszach 
CEGIELNlA W RSZEWIE 

W 1aa;ąt.ku 001!n.ym który Zairqi Mi~jl5ik1 
w Ło<d?i p!11l0ka-i:·eJ PNZ-oan oeg '.eo\niia pozoS!taJ.i'\ 
n.a.d.'l.l właisi!JJOŚ-c'..ą noais.zego mi.a.;;tćl. Na wiosnę 
zv5't;isru: e one Il ''ll<'hcm1ri,01na b.o<W'l('Ull 011<:<1'Zlało 
-się, że :zm,„;<Jują ~ię laJm po,kłady gl :1111k1 d.o,;lko­
Tua.łej jc:lkofri. 

NOWY DOM MATKI I DZIECKA 

„SZTUKA ŁĄCZY NARODY" 
- oo ruaz.wa wys1.arwy, 'l'JOrgmllJ';zioiwainej pnz:y ul. 
Więak.oWEi!<i.ego 36. Muzeum otwairte jlE'!Slt oo­
dl7'ieomie z wy iąrtJki<OOJ pcmi• •JU::,ailików i piąt­
ków od godz. IO oo 17-ej. 

BYŁY PARK GEYERA 

Nie wszySl'Y jednak troszc11ą alę, włda~ 
o dobrą m&rkę. Np. filia SPB (Społeczne 
Prze(!dęblorstwo Budowlane) pny aL 
PlotTkowsklej 171 WYStawlła gwoll deko· 
racji lokaln makietkę muru • pny~em 
do „zaprawY"· Ulokowała Jl\ jednak na 
podstawie zrujnowanego (pozbawione§'O 
balustrad) balkonu. 

Taka dekoracja podwał& reputację ftHI 
SPB. PrzC"dslębiorstwo BndowlanP mogło­
by bowiem sobie przynajmniej b&llton od• 
budować. 

Z życia milioneró v 
W sklepie z t. zw. eprzętem radio - tech• 

nłcznym klient targuje slę awzlęele s eka• 
pedlentką o cenę radio - odbiornika. 

- Za drogi jest ten „Telefunken" 
utrzymuje klient. - Stanowczo za dre>§'ll 

- Wstydziłby się pan - strofu!e fi!.'O • 
uśmieehl'm ekspC"dlentka - tak się kłócić! 
Człowl1>k, który jest prawie milionerem! 

- Millonerem? - podskalrnje ze złGścl 
klient. - Urzędnik jestem, proszę p1tnl, a 
nie żaden milioner! Wypraszam w ogóle so 
ble... · 

...aleglości f w <tH1.jhH:żls:zvm ou:-s"Je obwa,rly 1J0SŁ<m:<e pr:zy 

~l!:a~ od.damy do użY'tllru IPUbl'=ego. Pairk 
jesit ba.rdw oif>Jtawym objek<1.em 'De -stalI)"III 
dnzMVC"Sltal!lem. Jest to po;La tym jedyny duży 
pamlc w cemitrium miasta. 

- Ja wiem, że pan Jf'sz<'ze nie jest młllo 
nerem - uspokaja urzednlka sprzedawczy­
ni - ale b::irdzo łatwo mofo pan nim zo­
stać! Właśnie, kupuhc radio - odbiornik. 
Cyfra abonentów Pol<1ldego Ra.dla, proszę 
pana, zbli:l:a się bowif'm właśnie do mlllo­
na. Całkiem mo:l:liwP.. że milion p11,dnle okn 
rat na pana .•• 

- Owszem, te.kl Trzeba. było widzieć w ostat ul. MielCZJ;,rsbego 35. 
nich dniach, jak olbrzymią. troskfł i zaintereso 
we.niem otP.rzała. cała załoga "T'rawę wykonania 
planu. I fakty mówią. za. !iebie. 

Wykonanie planu dziennego jest najlepszym 
wskaźnikiem. A plan dzienny w tym okresie 
.hył wykonywany zawsze :r: nadwyżka, z dnia na. 
dzień większą. Weźmiemy dla przykładu przę­
d:r:e.lnię odpadkową.. W pntdzierniku produkowa 
ła. ona :5.200 kg. dziennie, w listopadzie 5.800 
kg., w grudniu do 6.000 kg. A więc, to co było 
w październiku największym osiągniędem, stało 
się minimum w grudniu. Czyż potrzebny jest lep 
szy dowód wzro~tu intensywn(IŚd praeyf 

Naszym zdaniem jest to naprnwd';' przekony 
wujący dowód. Jest to zresztą „wspólny miano­
wnik'' dla ws1y~tkirh zakłAdów pracy w całej 
Lonzi w ca lej Polsce. N a nic nie zdały się nik­
czemne próby 11gentów rrakcji, by osłaóić en­
tuzjazm robotników, na nic nie zdały się wszy. 
stkie chwyty i kruczki szeptanej propaga:idy. 
Robotnicy ujrzdi przecT aob'ł jasno wytkniętą 
drogę i postanowili nią. mo.~zerowa~. 

03tatni etap współzawodnictw11. wysunął na 
czoło załogi, obok star;vch, nzuanych przodow­
ników pracy, o~romną. ltczhę ludzi zupełnie no­
wych, którzy doTJirro w tym właśnie przedkon­
gre~owym etapie wy6dgu p~aC'y, popróbowali 
swoich sił. 

Brzezińska Wiesława. - tkaczka na szeacin 
kroanach, Koszyk Józefa - tkaczka na czterech 

BURSA DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
ZESPÓŁ SWIETLTCOWY PZPB NR 8 5'1Judiują.cej i uczącej się w Łoo,zl[ powstanie 

WVlSll:ąi':lił w Wai['5l'la1w"e ze -s7Jbuk'! Hajermam.sa pr-T-V uti. P'o1trikoiwskieii 116. Towa'flZYsbwo Bu1rs 
.,Naoooeja". Wa."511lwr'iacy PI'ZY'ięli 'l.le'".>i!JÓł n-a- i St:yq>ernclliów w n<1 iil>l.irhs-i:ym owsie ~ą­
dc>r życ-Lllńiwie. Obil!C'Ilie Z<'IS!pół pnzy901hoiwuje pl do reroo111Jt~1 butlymlk<U :i prrebudoiwy nlelktó· 
„w~~ T!7.ech Króli" - S-z;ekl~i<Ilćl 1 „Mait- ry'<'h ww4<l:zeń, celem prTL)"IS<t<0~QIWdl!li .a dch ero 
kę" - Go·r'kiegio. potw.e-b bit11rsy. (m.) 

~~~~~~----~~--~~...;.,~L--------

Twarz klienta rozjaśnia się pogodnym 
uśml'-'ChC"m. Przestaje 11ię targować, kupuje 
ap11rat. Ano, wida(i nadzieja :11ootanła „ml­
UoncrPm" robi, Jak to się mówł, swoje. 

49 
Dalsza.„ wydatna rozbudowa handlu detaliczne~o 
Rozległa sieć sklepów różnych branż pokry'e całe miasio 

W Powszechnej Spółdz:elni Spożywców od nie wzrosła też ilość członków PSS-u w cią- siwa domowl'gO. Ilość sklepów włókienni.. 
była się wczora1 konferencja prasowa, na gu br. ze 114 do 160 tysięcy osób. Podkreślić czych zwięksiy się do 150 oraz działać bę· 
której prezes PSS tow. Stawiarski. z.a.poznał należy zap'.sać na dobro sprężystości organ! dzie 20 sklepów konfekcyJnych, 12 galante-
1ebranych dzierlt.1kar7.y z tegorcc.mymi osią~ zacyjne1 tej największej w naszym kraJu ryinych. Do tego dojdzie jeszC7,e 50 składów 
nl~cl3mi Spółd:iielnt t pla,nami pracy na rok placówki spółdzielczej, że. mimo, ii w roku 1 hurtowej i detalicznej sprzedaży węgla. 
19-t.!l. bieżącym wzrosło blisko o 50 i;n:ocent w sto' w roku 1949 produkować i;acznie p~~.r 

w ciągu roku 1948-go PSS zwiększyła po sunku do ub. rok;-1 obroty i ilo.sć sklep~w, ' wo na potrzeuy Łodzi w•elk& pleka.rnla me 
~iadaną sleć sklepów detałlcznych blisko o to równocześnl.e liczba pracowm~.ów poWlęk l chaniclma, budu;ąca się przy ul. Jerzego, 
50 procent 1 dy~pom.1Je w chw'li obecnej 460 SzY_ła się tylko o .20 p:ocent. św1ad~y to . o Piekarnia ta będ~ie w stanie pokryć całkowi 
punktami sprzedaży. Pociągn~ło to za soba ;1w 1 ększonej wvdainośc1 we w~zystk1ch dz1a te zapotrzebowanie ludności mias'a. 
wyda .ny wzrl'st obrotów spółd1le1n1, które w tach pracy PSS-u oraz o tym, ze \vprowa<lzo '1 
roku bieżacym zamkną się cyfrą Il 1 pół ne współzawodn:ctwo dało Jak· najpomyśl· Ta wydatna robudowa sieci detalicznej 
millarda 7.łotych niejsze wyniki Stosowanie w gospodarce 

1 
spółdzielni pozwoli m:eszkańcom naszego 

Mie~ięczne obroty PSS-u ostatnio przekra PSS-u daleko posunięte1 oszczędności, celo· miasta zaspokajać wszystkie swe potrzeby w 
czają już półton• miliarda złotych. Poważ· wej I planowej administracji doprowadriło ogniwach handlu spółdzielczego 1 pańshvowe 

---~-··---~--·-·~-· ---· ··-·c-· do obniżenia kosztów handlowych. Dzięki go, gdyż nie zapominajmy o tym, że równo 

Z ' • k k d d k temu PSS mogła nie tyloko wygospodaTować cześme ulegnie poważnej rozbudow!e deta-es p 01 en'e o cit" opie ,. na ziec "1em nadwyżkę zysków, ale i zmn'ejszyć ceny na liczna sieć PCH, Centrali Tekstylnej itp. 
- ·. Q l j i 1 [ pos1czególne artykuły pierwszej pot-rzeby. W chwili obecnej istnieje w Łodzi ogółem 

"lt„ • • K d • Mt:ł N W planie pracy na rok 1949 postawiła so 6598 . s~lepów prywatnych, państwowych .c„cmlSta -· 00? vnacy;na przy ,... ble Powszechna Spółdzielnia poważne tada· i sp?łdzielczych. W stosunku do Hośd lud· 
Z inkjatywy Wydziału Opieki Społecznej i:rrzystąpiły do wypełnien: a irwych zadań. nia do realizacji. w tym czas!e sieć sklepów noś~1 tak rozbu.dowana sieć detalu stanowi 

utworzona zost91a przy Mieiskiej Radzie W całości - korr.isja koordyu.acyjna pra(!Uje zostanie rozbudowana. W ciągu przyszłego s"'.'01stą anomalię Nie ma d~~ w. centrum 
komisja koordynacyjna, mająca za zadanie z wyraźną korzyścią nad unormowaniem sto I roku powstanie w Ł<xł7.i 700 sklep6w spół- m1as~, w k~órym by rue ml~„cil się sklep 
ogólne zespolenie opieki nad d?iećml, p:rowa sun. ków w d7Jednnie właściwego roztoczen:a dzif'lczych spoiywczy<;h, 200 sklev<Jw mięs· branzy spo~~czej lub ~łók:enniczeJ. Rok 
dzonej przez róż'l'le insty1:ucje. W skład komi opieki nad dziećmi i m~odzieżą na terenie n:vch, 30 rybnych, SO wa.rzYWiliczych, ?.O cu. 49 ni.ewątpllwie przynies1.e na tym od<:lnku 
sj! weszły instytucie państwowe i społeezne naszego miasta. (Es.) kiernlczych, 40 - z a.rłyłrnł&ml gospodar- powazną reformę f to wielce korzystną dla 
m. in Opieka Społeczna, Kuratorium Szkol· świata pracy. Rozbudowa w roku 194e ogniw 
ne, RTPD, YMCA. handlu detal:cznego spółdzielczego i pań· 
Dzięki scentralizowaniu zagadnień, cała stwowego pomyślana jest racjonalnie. Pow-

akcja przyjmie charakter jednolity i plario- stanie szereg nowych domów towarowych 
wy. oraz sklepów detalicznych jedno i różno-

Utworzono szerc~ sekcji. Sekcia opieki nad branżowych. Przewiduie s i ę, że te duże i no 
dzlecml w wicku nkolnym postawiła sobie za wocześnie urządwne placówki handlu w 
cel usunięde przeszkód zewnętrznych, które ilości 2 tysięcy punktów sprzedaży pozwolą 
powodowały zantedbanie się d7.iect w nauce. KURS POLITYCZNY PCK je, Iż w zbiórce ulicznej przeprowadzonej na całkowicie pokryć zapotrzebowanło ludności 
Poważną bolączką w tef dr.edzinie jest Staraniem Okręgowego Zarządu Związku . terenie Łodzi I woj. łódzkiego w dniach 5-9 we ws?.ystkie artykuły pierwszej potneby. 
opuszczanie zajęć szkolnych z braku ciepłeJ Zawodowego Pracowników Instytucji Społecz maja r. b . zebrano zł 156.060.-. Równocześnie pr-zewiduie się, że jeśli id1ie 
odzieży I obuwia Zapotrzebowanie potrze· nych zorganizowano 'kurs minimum politycz- · Kwota po,~yższa przeznaczona zosb1ła na o artykuły włókiennicze, tzw. deticytowe

1 bujących w niezbędną odzież jest pierw- nego w Kole Pracowników PCK. Wykłady rzecz organizacji warsztatów pracy dla sprzedaż ich zostanie przerzucona na siec 
szym za<laniem sekcji. odbywały się dwa razy w tygodniu. Prze- P?doplecznych - ~dów po poległych ucze~t- sklf'pów spółdzielczych przyfabrycznych, a 

Sekcla śwletilc<lwa roztacza opiekę nad ciętna frekwencja 'l'\rynosiła ok. 140 osób. Re- mkach walki o Niepodległość i DemokracJę. nabvc .e tych artykułów udostępnione będzie 
dziecki'enl, nie maiącym dobrych warunków feraty na tem~ty polityczne, gospodarcze. spo w pierwszym rzędzie przodownikom pracy, 

ł ł k . · · z k ' UWAGA. JNw ALIJ)ZI I WDOWY domowych. Przez badanie środowi&ka. w któ eczne, sta Y na wyso im poz10m1e. a on- Rok przysz.y przyniPsie także reorganln. 
cję w zaopatrzeniu w mięso 1 przetwory 
mięsne. Cale przetwórstwo zostan'e zorgani· 
:oowane w Centrali Państwowego Przemysłu 
Ko'1serwowego a dystrybucja mięsa i wędlm 
prowadrnna będzie przez sklepy mi~sne i spo 
żywcze PSS-u 

. k db ł · b ś · d PO POLEGŁYCH! rym dziecko prziobywa i odpowiednią selek- czeme ursu o y o i:;1ę w o ecno c1 orze -
ej<'. będzie można zapewruć dzieciom w wie stawiciela Okręp:owpgo ZZIPS ob. 'Miłaczew­
ku szkolnym racJonal.ne wychowanie w skiego, członkini Komisji Opiniodawczej ob . 
świetlicach 1 pomoc w nauce Glinickiej . wvktadowcy ob. Pydzińskiego. 

Sekc.ia opieki nad dzieckiem w wieku oraz Zarządu K<>ła PCK pod przewodnictwem 
pr.i:edszkolnym pracuJe nad rozwinięciem sie ob .. J. Lebiody. 
Ci przedszkoli, których brak daje się we 
zn11ki. 

Sekc.ia. or,iekl nad dzi€ćmi trudnymi do 
wychowan'a i sekcja zwalczania pne5tęp­
mośel wśród nieletnich. ze · specjalną uwagą ......... --.~ 

ZE ZW. BOJOWNIKÓW Z FASZYZl\'IEI\I 
Zarząd Wojewódzki Zwi.azku Bojowr.ików 

z fa<izvzmem I nafazrlem hitlerow~k1m o Nie­
podlegJość I Demokrację w Łodzi, komuniku-

9,Niedyskrecia" 
przykładnie ukar•'.lna 

Mirosław Brauner - funkcjonar'.usz Urzę- „5tów. znalezionych w teczce Braunera. Jak 
du Poc1towego Łódź 2, systematycznie otwie wynikało z treści - list zawierał„ . . 10 dola 
rat listy i paczki nadchodzące z zagranicy rćw, którP „ulotn:ly się" bez śladu. 
1 wykradał ich zawartość. Brauner odp~wladal wczo~aj prz~ Sądem 

Na trop tych nadużyć wpadła kontrola, Okręgowym. Nie przyznał się do wmy, wy­
która wykryła w teczce Braunera cztery U- jaśnia;ąc. że list! bra.l do domu w celu ,,uzu 
aty, wysł:me ze Stąnńw Zjednoczonych 1 nu; pełnienia sumanusrn'·. ·. 
E.zt,- ślady powt6rnei;:o 1aklejen·a. Przev_ru Korr..pl~t sąd.ząc~ pod przewo_:ln•ctwe~ sę 
wadzono również rewizję w jego mieszkaniu, dz ego E1ntoskor~k1ego . n11' daJ 1ednak wiar" 
acz.ie znaleziono ... 3 tabliczki czekolady J l ~łowom oskarżonego 1, zgodnie z wn 'osklem 
dolara. prokuratora Kubika, skazał Braunera na z 

w mi~dzyczas'.e zgłosił się do Urz~du Pocz lata więzienia z oozba•vieniem praw na 3 
towe11:0 Roman Ciesielski. adresat iedneJ?o .z lata 

Zarz~d powiatowego Koła Związku Inwali 
dów Wojennych R. P. w f~odzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr 73. zawiadamia wszystkich c1łon 
ków tut. Koła, że zapisuie najbie<lniejsze dzie 
ci inwalidów i wdów po poległych. oraz sie­
roty i półsierot:v. na Noworoczną Choinkę. 

Zapisy w terminie do dnia 29 grudnia 1948 
roku. 

--:::--
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W Z · k h Z d h Program na czwartek 23 grttttnia 1048 r. 
WIQZ OC owo owyc 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Kol)".lert 

Staraniem Zarządu Głównego Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemysłu Spożywczego 
odbyła się w Lodzi odprawa księgowych i sl<ar 
hnil;riw, w ktilrri wzi('ło ntlział 22 osoby z 1•ałe 
go kraju. Miała onn chara~tcr iri~trukcyjnr>­
szkoleniowy. Wśród szrrogu zag-ad~ień, dot:vcz8 
cych polityki finanMwej zwi~zku, omawiano 
SJJrmvę centrnlizacji funduszów organizacyj· 
nyrh oraz nowego systemu poborów składek 
rzłonkowskich. 

solistów, 12.45 Audycja dla wsi, 12.5;3 (L) „M'ł 
czki zwierzęce uzupełnienie pasz dla drobxu' '· 
13.05 Przerwa. 14.30 (Ł) Z prn~y, 14.35 (Ł) W 
rytmie walca CJłyty), l MO (L) Komuni)ui.ty. 
l4 52 (Ł) „Koncert u \'1ókuiarzy". 15.20 {L) 
.. ~falarBtn-o staroroRy jsk1e" 15.30 „G<awęda :r: 
dziećmi'•, 15.50 .Muz~· ka popularna. 16.00 Dzien 
nik. IIJ.30 .Audycja słowno · muzyczna dla mło 
dzieży. ] 6.50 ,,Jak powstała nauka radziecka'' 
- pogadanka, 17.00 111\luzyka. Radziecka." -

* * audyc.ja słowno • muzyczna.. 17.45 Poradnik j9 * zykowy. 18.00 .Dlii każdego eoś miłego". 19.20 
~itrząrJ tTl<iwny Z~iii,'.'ku Zawodowego Praco- f Feliot.ou literacki. l !J .3? Recital skrzypcowy :t<1. 

w111l1ów P:zl'm'"8łu Spcn.~'wczego przesiał m1. rę Rtatk1P\' ;i·rn. 20.00 Dzien nik. 20.-1.5 Wake kon 
ce Prcz. ~· rl111m Kon!{re"u depeązę !;'rntnlac .nną.

1
c. ertov,a . 21 OO Audycja 11. Ii~ki l'v>ic. zows ka., 21.45 

w której wyraża solitli1rność z u~hwałami Kon- „Dziel'l•o i czary" - onera. M. Ravela.. 23.0'0 
gresu, będącym i dro;.:o"·skazem w re:i.lirncji bi1 Ostatnie wiadomości, 23. lO Mt17yke. taneczna, 
dowy Polski Sorjalistyeznej. · 23.20 Progra~ M. jutro. 23.30 Ze.kończenie &'Il• 

__ ••• _... dydi i Hvmn. 
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K 0 MU WINSZUJEMY 

Pląiek, dnia 24 grudnia 1948 roku 
Wigilia 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O . .- 22 
Mlejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrow1a - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

89 Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chaclńsk~, Apteka Nr tel. 52. 

--o-
Redakcja i Administracja „Głosu Ku­

tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

GLO~ tt;UTNOWSKl 

HILARY CHEŁCHOWSKI 
zastępca członka Biura Polityczne-­
go Komitetu Centralnego PZPR 

Dopomożemy mal o- i średniorolnym chłopom 
zwalczyć · 'vvyzysk bogaczy· 

~aqadnienio walll.i &lasttwej na lllJSi 
.Kto zaprzecza ist11ieniu walkj kla~nwej na ~kutek ?.a 1mowania kierownie..iych stancr:~-~sk W. 

wsi, ktn usHnje ją zamazać, kto twierdzi, że ro gmin•1ej ~dnnmotrarji i w or,p.:.izacjach gospo 
bot.nirze part.ie tę walkę kla..9ową wnoszą. na rlare~v„h, t.ie·lna c1c,e/ wsi z·)wała się rai: po 
wieś, . ten usiłuje zachować stan, w którym bO· r-t" a„ w11ll-.i przeciwko nierrawości, przec:w: 
gaty chłop bez przeszkód chce wyzyskiwać bie rd<:>sprawiedLiwrmu rozkładowi podatków, pr~e· 
dnego 1 średniego chłopa oraz zachować prze- tdw lich wie, przer~iw ucislrn-wi i bezprawtn. 

Towarzysze I 
Chciałbym zatrzymać siQ nad tą częścią pr?:r 

mówienia t.ow. Bierut.a, w której podkreśla, że 
droga Demokracji Ludowej - to droga walki 
klar.owf' j przeriwko kapitR li:<tycznym żywiołom 
zarównó w mieś<'ie j:i k i na wsi. Chcę mówić o 
walce kl:tsowej na wsi. 

Są. lurlzie, którzy mają. nam za zie wysuwa­
nie walki klaRowcj na czoło wycho wania poh· 
tycznego mas ehłopskich. 

Ci ludzie udają. zdziwienie i starają. się vrmó 
wić, jakohy wieś takiej walki nie znała i rlo 
.piero marksiści mieliby h .,- ~ tymi złymi ducha­
mi, którzy przyr hodzą. kłóci6 chlopa z chłop<>m . 

WALKI KLASOWEJ MYS:MY Nl:E 
WYMYśLILI 

Ona istniała od chwili. gdy ludzkość podzie· 
lila się na wyzyskiwaczy I wyzyskiwanych. 
I ona będzie istni eć od t ej chwili, aż znikną kia 
sy żyjące z wyzysku klas pracujących. 

Mu~imy rozpow~7.echn i ~ tę prawdę w masach 
c hłopsk i <'h , że to właśnie my - Polska. Zjedno 
czona. Partia Robotnicza. jesteśmy tymi, którzy 
walczą. o zniesienie sprzeczności klasoWYch na 
wsi polskiej. 

wodzenie wsią. Prz·•~1w rz!}dom kapit n l~ "t ~ .Y r ol>Rzarników. 
TrzPha wyjaśnia6 ma~om prncującym, że to za ten bunt, chłopi płacili śmiercią, więzie-

wtafoie oni, kapitaliści wif'.i8cy. są ognis kiem ni'3m, obozem i znoszeniem krwawych pacyfilta. 
walki kla8owej przeciwko magom pracując~ym cji. • 
n~ w~i, zwalczaiąc cl~że~ie t .vch maq do ~pra · l\fówiąc 0 takich koQl<retnych wiejskich ka• 
w1edhwośc1. R~ołeczneJ, ze bromą zacie~le S~ · pit.alist,ach znanych całej wsi i gminie, z imie 
s~emu ka~itallstyc21'.ego kt'iry pogłębił ,_óz· nia i nazwiska, trzeba przypomnieć - ich za­
m;,drnwame ekonomicz.ne wsi. . chowanie się pod okupacją niemiecką., pchanie 

,..~ pod o.hłn.~~ym ~ra7.esem 0 • tak . zwane] się na stanowisl>:a w administracji, w spółdz\el 
„wsi spoko.~nr.i . 1·0. nie <'n<·e woJny. rrn.ędzy so czości, gorliwe wykonywanie przez nich zarzą­
bą, ~je s~ę tyl_ko ich _własne pragme~ie utrzy dzeń okupanta.. Przypomnie6 ich. kombinacje 
mama w niesl~onczonośc wyzysku i uciskn. ~.b~ _ jak ·to kosztem hiedn 11j części wsi chro11ili 
w tej _walce, Jak! oni_ prewadz~ co dnia. przec1 Riebie i ~wo.i ą. rod~inę i swój mnjiitek. Jak 
wko biednemu l sn:dmemu chłopu, wyzyshiw:tcz wspólnie z urnędnilrn.mi nrhl'itRamtu sporządzali 
był zawsze zwycięzc.ą.. • listy kandydatów na wysyłkę, jak pom:i.gali 

Aby .przepro_wa~zi .6 zwyc.w~ką. wal~ę z el.a· \okupantom ściągać z biednych i średnich chlo 
m('ntorm. kap1tnhRt:vrzny~1 na . ws~ n~lez~ pów kontyngenty. 
oprze6 się na clośw1adczemach ka zdt ·J gmp1y 1 [ . ~ d . . k żil ty h b0"'8" ka7.clc.- nmnilv. przypomme„ zie.ie a ego z c . „ 

J gr . · • . 1:1.y w pierwszych czasach po wyzw oleruu kra• 
~ywa wieś,, w kt6roJ me ~a bogaczy, ~.eJ- jn. Niewątpliwie, w pierwszym okresie, kiedy 

Rloch wyzyskiwaczy, bywa wieś. w któreJ ich reforma rolna m,widownła u na.o obszarnictwo 
jest ~il ku, . a .WJ'.ją.t~o~o zdarza •ię i. taka, w ;ako klasę, częś6 bogaczy wiejskich zajęła sta. 

Nasza walka o ,jedność wsi to właśnie walka któreJ k~pllahśc1 w1e.]scy stan~w1ą. w1ększoś6 1 oowi:o.ko neutralne, zacierając ręce z zadowoie• 
ze źródłami krzywdy klasowej, walka o ograni bogac'.I' a1ę .koszt.em wyzysku biednych chłopów nia, że pozbyli się konkurenta w handlu zifl• 
czenie elementów kapitalistycznych, o ha.mowa ze wsi okolicznych. miopłodami i wvzyshu biedoty wiej~kiej. 
nie ich pędu do wzbog:icei:'a się kosztem i krzy Naogół jednak jest to mała garstka, którą • · 
wdą. wi~kszości chłopów, to walka która. może można t trzeba. odizolować od reszty chłopów, Z drugiej strony, bolała ic.h dn'lza, że refor 
się skończyć tylko wówczas, gdy elementy ka- pozbawić ich wpływu na wieś, na gminę. ma rolna, redulrnją.c głód ziemi, 7.tnniejsza tak 
pitalistyczne na wsi zostaną jalt0 kk.sa ostate Co trzeba uczynić w tym celu f że ilość rąk roboczy1·h, które można było daV'li 
cznie zlih'Widowane. Należy przypomnieć sobie całą przeszłość da niej za bezcen kupować. 

Musimy odeprzei< kł:tmRtwo, rozsiewane pl'zez wniejszą i niedawną takiego chłopa • kap1tali- Większość bogaczy poparła walkę Mikołajczyka. 
bogac=. i wie,iRkirh spekulantclw, że do sierp· t · ~ t k . k' ł · i obszarniczego podziemia przec+wko refo l'mi0 __ , ,, s y, przypomme s osune ' Ja i panowa mię. rolneJ', nazywa,jac ja ,,reforma dziadowską" i 
niowych uchwał KC ' PPR wieś była jC'dnolita, dzy nim, a masą chłopów małorolnyrh i średnio "' "' ..,, 
że była święta zgoda mi\)c'lzv bezrolnym, mało rolnych.. Przypomnieć, jak kilku hogaczy decy organizowała sabotaż zarządzeń władzy ludo. 
rolnym i średniorolnym z jednej strony, a bo- dowało przed wojną, kto ma by6 wójtem, sołty· wej. 
gaczami wiejskimi z drugiej !trony. Trzeba I sem, komu posła6 sekwestratora, a kogo zwol· Trzeba tylko przypomnie~, a. ludzie z każdej 
zdem2.~kować teorię, ktńrę lnnsuią. bogacze wiej ni~ z opłat, komu ndzieli6 krydytu z ka•y spól wsi będą wiedzieli; kto się wówczaf1 wykręcał 
sey, że na w~i nie ma wyzy~ku, że nie ma z icb dzielcze,j hih komunalnej, a kogo przydui<ić lirll od kontyngentów i starał się zwnlić cz.ły ich 
strony wyzysku, lecz jest tylko ich miłosierna wą. Tysiącom chłopów przypomnieć można t ua ciężar na ,chłopów mniej zamożnych. 
pomoc dla' bied a k6w, których oni wsrierają., da leży ich krzywdy i poniżenia, jakich doznawa1i Ci !<ami bogacze, którzy podczas okupacj~ 
.iąe im możliwoM zarobku. •.rrzeba zdemasko· po§rednio i bezpoliredni9 od tych „spokojnych wykorzvs~ując głód w miastaeh, wykupywali 
wać ich gadanie, że hi<>dnym i niezadowolonym . miło;iem~ch są.siadów." .ia bezc·en ubrania, meble i inne przedmioty~ 
na .wsi jest tylko próżniak, nierób itp. Mimo tej olbrzym1e,j przewagi bogaczy na uprawiaj:ie potem handel nimi . na Wi'i, po o<lzy; 

/Hłodzież Z/HP w Kutnie 
okaniu L'epodległości zaczęli jPżcl.zić za szą 
brem m Ziemie Odzyskane. Spekulacje I szabei: 
Ft.ały si1 i-eh głównym zajęciPr:i, g 'y k la ~a TO 
botnicza oraz chłopi biedni i §„,,ln i dtw igali 
z ruin przemysł i rolnictwo. W d 7irrając się 
na sta:iowfaka w spółdzielniach, w Związku Ha 
mopomocy Chłopskiej i w gminach, przr<·hw_vry 

zorgani~owała akademię na cześć Kongresu PZPR 
W ubiegłym tygodniu w świetlicy ZMP w niu się obu Partii Robotniczych i wynika­ ZMP, który pod kierunkiem 

skiego wykolllał dwie pieśni. 
prof. Kluziń- wali pomoc państwową przeznaczoną dla chło· 

Kutnie odbyło się uroczyste otwarcie kur- jących z tego korzyści dla ZMP. 
su ideologicznego dla aktywistów ZMP z Po części oficjalnej, młodzież gorąco Akademia ZJ\.fP wypadła bardzo dobrze, a 

masowy udział młodzieży świadczy o sta­
łym wzroście CT.Jonków ZMP. 

Kutna. oklaskiwała występy zespołów świetlico-
Otwarcie kursu połączone było z akade- wych, oraz chóru połączonego z orkiestrą 

mią, mającą na celu podkreślenie więzi. 
łączących młodzież z Polską Zjednoczoną 
Partią Rcbotniczą. 

W nowowyremontowanej sali ZMP, któ­
rą młodzież zdołała wykończyć na krótko 
przed Kongresem, zebrało się blisko dwa 
tysiące młodzieży i zaproszonych gości. Do 
zebranych przemówił tow. Tomczak Henryk 
w im!rniu PZPR, po czym kol. kol. ".Milcza­
rek i Matejko wygłosili referaty o połącze-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Komunikat 
Zarządu Miejskiego ZMP 
Za.rząd Miejski ZMP w Kutnie zwraca 

się do członków byłych organizacji mło­
dzieżowych ZWM, Wici, OM'l'UR i ZMD, 
którzy jeszcze nie zdali swych starych le· 
gitymacji organizacyjnych, aby zgłaszali 
się do sekretariatu Zarządu Miejskiego 
ZMP w Kutnie przy ul. Sienkiewicza 2 w 
dniach od 27 do 31 grud.D.ia br. włącznie, 
w godzinach między 18 a 20-tą. 

--<>-

Nadeszły 
nowe transporty saletry 
Powiatowy Związek Gminnych Spół 

dzielń „Samoopmoc c:iłopska" w Kut 
nie otrzymał w tych dniach p ierwszy 
transport saletry norweskiej w ilości 
150 ton. 

Dalsze transporty znajdują się w dro 
dze, tak, że wkrótce rolnicy zaopatry­
wać się będą mogli w saletrę we wszy 
stkich Gminnych Spółdzielniach Samo 
pomocy Chłopskiej powiatu kutnow­
skiego. · 
Blll llll llllll lil :~l lli~ illll lll lUl lllllJUl l! IJ1l lllUlll l ll lllllllll lll l lll ll lill tl l ll l ll~ l lll l ll lll lll l ll lUl ll l ll l llllllllH 

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową 

Na gr dy dla dostawców mleka 
W spó!zawodnictwo w Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej 

W Okręgowej Mleczarni Spółdziel­
czej w Kutnie zakończony został pier· 
wszy etap współzawodnictwa między 
członkami Spółdzielni w ilości I jakości 
dostarczanego mleka, 

Pierwszą nagrodę w wysokości 10 
tysięcy złotych otrzymał ob. Piasecki 
Jan ze wsi Gołębi ew - właściciei 5-
hektarowej działki, drugą nagrodę, wy 

noszącą 7000 zł wziął ob. Wróblewski 
Jan, zaś trzecią nagrodę wynoszącą 
4000 zł otrzymał ob. Rutkowski Stani­
sław - robotnik rolny ze wsi Kru­
szyna. 

Poza tym 10 członków Spółdzielni -
dostawców mleka zostało wyróżnio­
nych, przy czym większość z nich sta­
nowią małorolni, posiadający przeważ­
nie jedną krowę. 

Miejskie i Gminne Rady Narodowe 
posiadać będą stałych opiekunów 

Na ostatnim zebraniu prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Kutnie 
zatwierdziło uchwałę MRN w Żychli­
nie, dotyczącą rozbudowy miasta Zych 
lina i prz~proWadzenia w tym celu ko 
niecznych pomiarów. 

Omawiano również sprawę powoła­
nia opiekunów · Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych. Już w początku przy 

szłego roku wszystkie terenowe Rady 
posiadać będą swych opiekunów, któ­
rzy · rekrutować się będą z członków 
Powiatowej Rady Narodowej. Utrzymy 
wać będą oni ścisły konta15:t między 
PRN a Radami terenowymi. 

Otwarte plenarne zebranie Powiato­
wej Rady Narodowej odbędzie się pra 
wdopodobnie w dniu 7 stycznia 1949 
roku w sali kina Polonia w Kutnie. 

Materiały tekstylne za len 
wydają spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 

Powiatowy Związek Gminnych Spół skich, które na przęd7enie płótna tra­
dzielń ,,Samopomoc Chłopska" w Kut- ciły dużo czasu. 
nie przystąpił do zami~my włókna Inia Zamianę lnu na materiały tekstylne 
nego na gotowe materiały tekstylne. dokonywują również wszystkie Gmin· 

Jest to dużYm udogodnieniem dla ne Spółdzielnie ZSCH na terenie po­
l"Ołnik6w, a szczególnie dla kobiet wiej wiatu kutnowskiego. 

pów. 
Jeb synowie zasilali bandy i T·n ·lda wii>ś do 

brze wie, pod czyim terrorem żyl a przez c]h1gie 
miesiące. 

Ich żony roznosiły coraz to nowe pl otki , za. 
kł6cając spokój wsi, o wojnie grożą1·cj ~a ty· 
dzień, o wywózce młodzieży do TI 11•.ii o kolczy 
kowaniu świń, o grożących masowych rekwizy· 
cjach itd. 
Jeśli chcemy naprawdę broni6 wsi i mobililo 

wa6 wieś, ażeby broniła się sama, to trzeba 
pl'Z_vpomni&~ - w każdej wsi, o każdym ze :r.na 
nyr,h j<'j \!\\"yzyskiWfl<',zaclt, o j<'go sto~unku rlo wBi 
przypomnieć krzywily chłopów, jakich dozu:ili 
z rą.k boga<'zy wiej l:ikieh i spllkulantów. 
Myśmy ju* wsi częściowo pokazali, jak po­

winna się sama broni6. Powstały Kom1:1• t.v 
W~p6łd ziałania, które bronią. biednych i t' ·ed· 
nirh ehlopliw przł'rl próbami '"iejskich k ~nit e li 
stów zrzu<'.ania na nich całeg<> ciężaru .iodut 
ku grnntowPgo i :::Jpołecznego l•'nndu~zn ')szc~ę 
dnościowcgo czyli FOR. Rzucili śmy haRło oczy· 
~zezenie. władz ZSCh, spółdziel n i i władz ~mi 
mn.vch z kapitn list.vcznyc.h żywi ołów, jak rów 
nież hasło tworzenia Komit.et6w Członkowl­
skieh przy wszelkich skl epach i · przedsiębior· 
stwach spółdzielni. 

T hnslo to wieś r; powodzeniem realizuje. 
My musimy wzmocnić poczucie siły bi ednej 

ezf'Ś c·i wsi. 
Chłop wie, że 'nie ma już polfrji granatowej, 

ani wojska pod kierowni!'twem ofic·erów burżu 
azyjnych, wie że synowie robotników i chłopów 
kierują. milicją i wojskiem, że jemu sam emu da. 
je się broń do ręki, ażeby w szeregach OR.MO 
b1;onił własnego życia i mienia, a zarazem 
ustroju Demokracji Ludowej. 

My możemy i mu8imy atworz.yć w masach 
chlupów biednych i średnich poczucie, że tct'•z 
ol'i są --- wraz z klaFą. rob'lt;'.l,ezą gospo~a.•za 
ml '"' kraju, e. przede w;;zvstb::u we 'l\'łasnej 
grom:,dzil' i gminie. 
że skończyło się panoszenie bogaczy. 
,ltśli •i.k uzbroimy wie4 id 'Ologi<'znie i orga 

nizac~jnie, to nie uda się elementom kapi tali· 
styeznym zna1Pź6 na wsi sprzymierzeńców. 

Miliony ehlopów wiernych sojuszowi robotni 
czo-chłopskiemu czeka na pomoc w walce klaso 
v.rl'j. zaostrzają coj się na wsi, czekają na pomoc 
Pol~kie,; Zjednoemnej Partii Robotnic~ któ· 
ra nii; powinna ich zawieść i nie zawiedzie. 
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Dział o!!łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50. Konto PKO VU-1505. Zakł. Graf. RSW .. Prasa". Administracja nie przyjm.uje odpowiedzialności za terminowv druk ogloi::zeń. _ 
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TEATR!" 
l'ilSTW. TEATR WOJ8·KA POLSKlEOO 

w Lodzi. ul. Jaracza 27 
Dziś o godfilnie 19.15 popularna komedia 

ozeska Jan.a Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA­
JJLEM'' w reżyserfi Leona Schillera. 

TEATR „MELODRAM0 

ul Traugutł3 18 (gJIU.l.(lb OKZZ) 
Dzii o godzinie 19.15 „~ODY VłE&EL­

N'E" - widowislro lud<>W6 w układzie i re­
ły,'1erll U-.Ona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 (w sali „Syreny") 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 1.9.30 komedia mi,.1.zyc.?JIJa pt, „Porwa­
nie Sabmek" z J. Węgrzynem. Ka.sa czynna 
od godziny 10 betZ przerwy. Tel. 272-70. 

Padstwcwy Teatr Po";'lrszt'ChnY 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskor..?Ja 
satyra I. Erenburp,a pt. „Lew na placu". 
Passe-partout w~e. 

Teatr Kameralny Domu żnłnłe~a 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś f codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Wins1ow". 

Kasa czynna od 11 do 13-ej i ed 15-ej. 
Tel. 123-02. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedziel~ dnia 26 grudnia 
o godzinie 3 po po!udniu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINN1" . w reżyserii i :i: u­
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 

TEATR KUKlEŁEK RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i ~więto o godzinie 
12 „CZA..~ODZIEJSKI KALOSZ" - wi­
dowisko otwarte. 

ADRIA - „Noc grudniowa" 
godz. 16. 18. 20, w niedz, 14 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,Pontcarral" 
godz. 16, 18.30. 21. w niedz. l.3.30 
film niedl}ZWolony dla młodzieży 

BAJKA -- „J'::ohieta snma" 
1!,'odz. 18, 20. w nie.dz. 16 
,film dozwolonv dla młodz.ieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43" 
godz. 11. 1.2, 13, 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - .. Dzieci ulic:v" 
godz. 16, 18, 20. w nie/lz. 14 

POLONIA - „Słońce wschodzi" 
go<lz. 11, 19. 21. w niedz. 15 
film d ·12wolony dla młodz.' <d;y 

MUZA - „Krakatit" 
godz, 16. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieźv. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
g?dz. 16.30, 18.30, 20.30. w niedz, 14-.30 
film doiwolonv dla młodzietv 

ROMA - .. Pieśń tajgi" 
g-odz. 17.30, 20, w n.iedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

RF.KORD - „Aleksander Matrosow" 
g-odz. 18,30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

fl 0 r '-\ .(l,VY - 'M·nd „; ;.,.,.„ 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla mtodzieżv od lat 16 

-· 

~i}'llr' ' " '~·­

. Produkcji 
Zjednoczonych Zakł. Przem. Farm. 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione ..!<: 

z siedzibą w Warszawie. g; 
, Żądać w nr.itek~r.h i rlroi?erfach. ;:: - ' . •\• 

••ml'lni11maBm•mm•6llł'9l•mME•m••••BE• 

Mistrzostwa Moskwy 
w koszykówce · 

W MIOIS!k:w~.a r.oz•poczęły się r01.IQ\.rvw1d o IDli!s 
tmzos\Jw-o mi!116ta w koo-zylkówoe. W piel!!Wsrz;yim I 
dn•'.iu oobyiły się S'lJO tJkia111Ji•a roiędmy „Dyi!J!amo." 
ł SKIF (Spo!'l.ooWy Klub ~~1Styit11h1 Kult'l.llry. F1-
rycrim.~) OIIM „Lokomo'lriv - MAI (Mo~kteM -
8Jd 'fnsitytiut L<»tmimy), )llraijij)i(lwam1E'ljmymi I 
preteinidenJtami do tytturu miistl"llOrw-.;lkieqo. Oba 
'1llecme n.tlie :pireynlliosfy żaidm.yah ndie61pOO'Ziaroiek , 
koń1Q1;ą:C się !ll\\ry>aioęsl!!w<arrnii f~óvr: „Dy!\<i.· ! 
mo" li ...Loik.omo1tJi.v". 

Pot1s1k'i Zwi~ek. Motocyikl-O<WY 'OOll'l!J~ 
k'()lll.•feiriemcję rpr>a1Soiwą, na kitó11ej <lł!Ilówi-0«10 se­
ZJCll1 mo1t::ocylklowy oo:iaiz 7.'ai!)'OrzllllaITTJO d:Z'i errmlikaITTLy 

z plimami :nia roik pnzyisrziły . 

ROK 1949 PRZYNIESIE NAM NOWY TYP 
POLSKIEGO MOTOCYKLA 

Kolllforel!loję zaq'l.::a l!Jl!eiz.es hom.-orowy PZM 

dyr. A~!reme;s, który Gbwieirdził, że bilan.s p<il­
~riiCJh mcitiocylclistów 6f'llOregÓ'l:nie na polu mi.ęr­

clzyoo1rood101wym j eSJt W)"biillni·e d;odaitnJi. Rok 
1849, kJtóry '[)rzym.iesie 7,miiarrJę strukibu!ry onga­
nlilnaJCY!jlllJej IS\po'Itu mo1t<iircJ1we901 będzie !Il.ową 
erą w pol.5lktian motocyłkJ>iżmie. Prodiulk1t1cja 

ipoil<.;1kriiego mOl!iocyftda 125 com, Jk.tóry hę.cl.zie 

ml()ltoicyilcl.·em poąm!.amnym, d10JS1t~.nym dła !llze~ 

mld1ej !!IZ'81".JZ:Y miło.śmków oSJpo>n!nT moitoirowego , 

J>rl'J"Cl'lymli się w decy>dJU.jącej m'..erze do rozwo­
j;u molfi.ocytkUT.IIlu. 

~!lll, "' którym wystaiwdlOl!lJO e<lrolo 300 
moruoicyildi ro7.ma•Itych tY{PÓ'W oir.aa: 2.000 rowe­
row. 

W 5jll.l1ćllWlilJ 01rg·ailllirlla.JC'Y~IIlY'Ch ucllwadicm.o o­
p.!1i!f('l(l1wainie t. 7IW. Koidelmu Molt.ocy'Jdorwego, 

który maicrzm!e uip.rośd dlalWlly regiu!<lll!lin. Ko­
ooks ma być m.111W'iieJJXlrrol!ly 'W'ilOODll 1949 :r „ 
a wejdrzńe w życie w stycqmń,u 1950 ;r, 

DELEGAT POLSKI i CSR PROTESTUJE 
Na pJ.emrum :Mii•ędzymiairodOfW'eij Feodera>eji Mo­

!Jc;cykiowej mj:r. SmmoW6.kli wystąpdł z-e sita­

DO°WlCZ'yllll Wlfli•of3ik!iellll odie1bl!1a.IP}Ja głolSlll iprmed­

Stba!wioiielom Hisz;pa!Ilii i N1emi1ec, ikJtónzy roos· 
balli 7la1prome'llli n.a Koiń.gres prwz Arugl~lk.ów. 
N :.emiey rnip:r>e'Zie1nroo.wa1l rD!ll31l1Y dz:iia1Jlaioz hL'llJ,e­

rowsikl in.a p<Jlfll mo1tou·Y1ZJaicji - K11aitl.'u. 
W1I100seik ten, mimo s:prfzoci'W'U dielegaita Smv>aJ· 
cariii., p1rt1Je1Stzc.dll więik.srno.śd!l głosów. RóiWlll.ież 

!PJITZY'J ęty rmiŚ~a! w:niosek o :ziaipros,z€111Jl~ do 

roc'J()wym! ( olł:mrymbn •!l'.!ICll'!lt«ll hldr ~ 
c&w - mo'llo<..y'.klistów. ObecniiJe IW ~ ~ 

gacli l09!111tieije 230 kilubów, iwr.r.igł. l!llCU!ii momc.. 
cyllolio<Wyich, :Dr.ZJesrreijących olooro 12.000 ~ . 

fllli'.ków. SwklOe!Sy międ!l'yn-airo'dlcwwe ~ 

się w dJeioyidJU. .fącym istoipn!lu do zw:!~ po 
j)\lll'l!l111l/OłŚCi 61JlOn:tu ml:lllbcytklo1Weigo rirod Jll!PO­
łe<Yi1eńsbwia. SZICTlególne fallllitere!SOIW'~ Wllhu­
c1rz;: ły re1wocy ru.t. żużlu. W rodt111 19ł9 tułJl.bl'W'fOJ' 

pCtlJ51CY rnrzegraiją !k,illikia. s,potil!Jar6 imJi~ 
wyJC.h z bairom siłnyl!lli ~.Abart Czecl-. 
sł'oiwl!JC'ją O!MZ z OXJłowym~ m~ H~ 
laOOiii i Anglii. 

BRAWO MECHANICY! 

Na zia.ko11oziem.ie k><:infe:rel!lcj'i ipr:7!eW10>dlillicz1l„ 

cy 11.oorri!iisji SJponta~ PZ1v:t dlrrż. SOJlooł.oiwskl 

omówił 61p•raJWY teoh:ruilCtl.l!le, ipodkmeś(Laij4(: 8'lX.VA 

gó1ne m.leity po.J.sdc!ego ~poru meoohl!llllków. 
N aEll.EWfil~e g:OC!8 zaJbriał CZJłiol!l~k zianządlll PZM 

m.jll'. S:rumOIW6iki, kltóry pod7.iie 1ił eliię •wymii 
wirerż.anoiia.mi z KomigreSIU Międa;ytniairodoiwej Fe­
dereoj~ Moitocykioł\lrej, jełki odbył się w Lol!li­
dymle w dl!lliia.ch 25 - 27 llistlotpaid.a b.r. Mj;r. 

S-zlllmQłWlSlki nia Kongresie rnpremrutoiwał Pol­

~ę i C'meic'ho1Slowację. 

Mię<la:ylllialro•doweij FeclJelr.aiejd Molbocyklorwej 49 MASZYN Z ZAGRANICY 

Związku Ra.c17lil0dk'!EgO. W nolkru przyszłym PZM eproiwia.dirl iz m~ 

WYSCIGI ŻUŻl.OWE Illicy 14 J?l!l$7'ym. wyścigowych, 20 m.ototC'yik:1ł 
ZDOBYWAJĄ CORAZ WIĘKSZĄ t~yic:h, pr.lll~tOISiOWa.D.yd!. &l ~iQ 

POPULARNOSC I rati.dów, 6 mascyn spol'tió"\ro - W}'IŚOl'!J'OIWY1Ch 
• OII1atL 9 słuiboW}"Cb. Exceb!llM - J~'ów, lkltór• 

z kolei kpt. isipomto~ry P:Z:M mo:r. 1liocrliM ' ·- .~ -D~~ ~~"""'""' • 1 ._ ..... _ 

i-an.al>iizował ubUegły l5E!lJ001 moi1Jocy1d!QIYrY. kitl>- 1JI1iaicrzm..., przew 1 ~s......,,. J"'""'-'""-"lll JV""""'10 -
ry chaB:>aikteryruje fl1h~ suar..ces>aani mięc!mytn;a· Ja;pp'y. 

KDDEKS MOTOCYKLOWY 
Kon.gres popl'?led1JO«l"{ 'był sa.loon~m moto ... 

22 graczy na l do is 
a z o miast kauczukowego krążka - piłka Hokej rosyjski doskonałym sportem dla mos 

MOSKWA (obsl. wł.) W din.iu 19 bm. ro.'Z.pro01ęiy eiię w Moskwjie 00!7J<]rywtk1 o m~IS!tr.:oos­
tWfQ mi1a1Sta w bokejJU rosyjskim. W OO'Zfg•ry>wlooch o miiistl'ZolSlllwo M~lkiwy 'll;oresitm.kmy po­
n(ad 200 d1mżym, w skła.d których wcbo1drzi pn esrzfo 3.500 hoikto>its1~. W~!JkJi1e zespoiły p<J­
dzi·eilo1111e isą 111a 4 g.rnpv. N .:i,jsi1niej'SlZ.a -z :n!i'Ch slkredia. 6ię z 1 O dcruzy1Jl. wsrod którycli 'llniaj· 
dują s6ę m. i;n. mist.nz Moskwy - „Dym>8J111fO" Olliail d1rużymy Zl!llanycli 'klubów: GDKA, ,,Sipatr-

tak" i „Tu1npedo". . · . 
p :erwisrzy dzi-eń ro~ywe.k mlsitT1ZJ01WSklich pmzyin.ióoSł 135 S'Jl'OllJ!ooil. Odbyły Silę oJDe Ilia 

38 t<l'l'ach ookejoiwych stolky ZSRR. Do !llatjoioeikaJWJSrq'C'h a; lllich !lllaleial mieaz. mnędz.y 
ob.rońq tv1tiiłu mistm.a. - drnżym.ą „Dymian10" i by>łyim iklilikialk,ro1111lym m!lsltJraeim Mosik:Jwy 
zes<pf'lll•l"lm CDKA. S.po•t!ka1nóe 'llaarnń<:rzył.o 51ię 7JWycięsit•;7em „Dym:amio'' w s<tiois1t1'lllku 4:2. 

RQl7ig.I)"\'rki w hoke.iu rosyjsk1im o m:sdm.oS!l'Wo. _Mcelkiwy będą ~ clio 16. liuite.gio. Do 
prowald."l'<'..Jll'·a tych spo1ikań wy-zm.aiczono 200 sędriow. 

o to jest ho>kej f°Osyjs.k>i? Ni>e.Jed;ooa<-m.tmlie roS"VJi.-lk!im bli.eir:z.e \1<lrl.i•'IR: 11 g11aJCZ1v. Lodoiwi.&ko 
j1t1ż C7.yita.1iiśmy o n1m w pM'S"e, ale do1ych p0sl~a dln.igość oid 80 die> 100 m~ó>w. Stz.ea'O­

cza.s ru;ie W.1elu 7ia;p8JWID.e n1a1s:zvich 6'J)Ortowców kość - od 40 die> 60 m. Graozie p<J'5iliu'9'llj~ Slię 
w!e ja.ka w jes>t ~·r>a i 111ia mim pole.ga. kijalllli poidie>lbnymi do tycli, jalkie używa isię 

Hoikielj T.O..;Y'jslki j~t pr:"Zedie wmyist'kj.m o wie w bo!kJełju in.a trta.wiie, wyiookiość !k~.]!a wynwsd 
le tańs1zy od hoikiejia k·aniiaidyjs'kiego, a pITZJe/7. 130 om. 
to hairtdJz.iiei d-01•1tępin<y <Ua SZ1emolk.kh mas. W pmeci!w.ireńmwie do honl:e.jia kialllad•y)js'kliie-

W Zw:i'ą:~lklu P.a•d"Zi!ookiim gria t;a je/Sit nieunier go gitJlI!lOJW'Y lkrążeik .zia>SJtępU!jie malba .piłka, Dł(!Jj­
ncie 1Jl'01P'Ulalfl!l,a narwm wfuód ipliił.koair-z:y. Do·ść c:zięśaiiej k.otmroWta, woi•eillklo .śd ptbki t~~j, 
polWl!Eidrzl',ieć, że CllOiło'Wte dm.tżymy il)lUłik.airsillre jaik k>t.óTej waiga W"{illlOłSi 90 gnaan&w._ &:;am.11.d m~-
1,Dymiarrno", ODKA, „TO!'pedo" i mnie roik ro<TZ- uą wymila.I'y: 120 cm. wyso{kiośdi I 304 cm. 
nie rz.'.rną U'!Jll'lawi!l!ją w pelmycll 6lclta.d'aich ,,rus- długo5ai. 
kii'' chdkiej", u'W'ari:aij ·ą-c to :21a. n.a.leipmą ~-1 Bandly łiocme iniie ~ urrn.ooCJO!W'airue. Sitotlll 
w~ 'l'i:m.01wll. woil:n.o na 100.IOIWivku ii n.ie ognaidlzia.ją loimdi bJttlllll 

Talk T-3i1c w m~ p>llhrS'kńoh w hoikej~1 loolwytc.h. Jeżeli piiłk,a odbd>j ie się od barurly li-

Choć jeszcze śnieg i mróz ... 

„ Trybuna Ludu" i P .Z.Kol. 
myślą już o wyścigu W-P-W. 

WARSZAWA (oibsł. wł.) - W dinlliaich 29 stawila!ele „T.IT}"buny Ludu", jaikiO mganiullto­
d 30 grudind1a br. oidlbęd:aiie Mę w WBJ!'IS'Ul<WLe 'r:'liY oipmaoowali szereg wn.i10slk:ów. 
loomfol\8i!!JO}a pn.:edstalWl',ci.eli Pol&kiego Zwią.zik.:u • • • 
Kolall'IS'loiego i Creohosłowacldego Zw!i.ą'llkm. Ko- PoJSk.d Zwi.ą'TJek Kolairslki pots1a.no.wtia w Iba!j-
lair.<ikliiego w S11>rarwie organi1naicjii wyśoi.gu klo- bliri:S'Z'YID serontie 'kolarr61cian wydia.'WIB.ć licencje 
lamsikriego WairsUl/Wa - Praga - Wia'l's'1.181Wa tyhlm tym reWQdin!loom, ik.ó,rrzy p<rre•jdą 7.'aiptia­
w roiku 1949. Na konferencję PZKol Olra.z prz.ed wę :z.rimową. 

Na lodou1i.shu u1 Pradze -
L.T.C-,,Racing Club~' 10:6 

PRAGA. (obEJ!. wł .) - Na Staidio!Iltje Zimo­
wym w P.ra.dre odJbyło się międ,-2:Y'!!Ja1rodoiwe 
spoitkdllllle ho'kejoiwe międrcy arołoiwą dru;iym.ą 
czechoslloiwaJOką LTC (Praga) i jedmym z n>illlelP 
szyci! 'lleisipołów franousklicl! „Raioilrug Cbub de 
P<lll1'.ts". 

M eicz a:adro ńaz yił się 'W)'lS!Cllk:Jian 7JWy>oi·ą&t!W em 
Cl'lf'.ic:ho&lO!Waików w 6to.siul!lik.u 10:6 (5:1, 3:4, 
2:1). 

W lillaJSJtąpń.ym 51pollkainilll Firia/llJCJU:lli grał będą 
z ll'eiprooe!Illtaicją Czeahosfoiwaoji 

--„.--

Hokeiści ,,Sparty'' 
będą grali w Krakowie 

KRAKÓW. (o:bs~. wł.) - W dzień NoiwPgo 
Ro!k:u rozegnainie 7JOS0tia.ną w Kraik,oiwie p ci;erws:i;e 
w tyl'l 6eJZOThi>e międ-zynarndo~'l'e z•BIWoidy ho· 
kejoiwe: „Spa..:ta" (Praga) - „Cracovia". Dru­
:i:vna ,Spa.l'ty" !7!a:jmu.je w OJbeaDJaj ohwil.i 6~te 

mi·eijlSJOE! w ,cz•eslldej Lidrne holkejl(YWeij. 
Zaiw<id.y „Sp811't.a" - „C1aicovia'' odbęd·it się 

w remach u roaz.yis.tości 25·aeaila. sek.cali 1'oike,jo 
wej „Oriac... Tiii". 

--„.--

Rury 
Rur.v 
Rury 

ZA.KOPIMY NATnlmfiAST I I I 
stalowo p~cerne.i 0 13,5 mm - 1000 m. 
stalowo pancernej 0 16 mm - 1000 m, 

stalowo pancerne.i 0 21 mm - l OOO m. .111 
l„---.... ""'Z•g-łs;o;om&":..,:e•n""ia_d_o_R-ob-o-tnn._·_cze_~_j _S_półdzielni Wy­dawn :rej ,,Prasa" Dział Teehnic.?Jny, Wy-

dział fnweatY!!yjnv. Elektry~y; Warsza­
wa. 1i1. Dagatela 14. 8277B .......,., ..... _.......,, ____ _.,""""._.p 

Hokej rosy)skl 

CT'f się w g:i-ize., Jied:e«~ mś 1Pm<iledl. M .d I!!" 
sęd:LiJa. 00.gwilZJdiu je e.ult Talk 6/!lmo jest wt gdy 
pi.h przeVec:.i Iwę b.ramktl. 

Boisk-o w h.o'k.eiju .If0łlly1jsl.dm podrd.eh>nie }eeit 
na JCrZJtery oz~. Pośrodbi Dlll!Jldll.ltje llilllł ~ 
o ŚI1eJc!IDlicy 7 meiłlrów. Pmy ~'Il ptłkl 1 
jeqo środ.k>a nlie WQJ}:no j-egio p.nre\'.~. Pnll!ld 
birtalllhkami, podutnie jak w piłlce r~. na:J. 
dn.tją stlę ma~we pol•a. 

Do hoike jJa rosyjs'k.iego i!ld.e poUmie-bale I!'! o­
ch.11am·'.la.oze }akicl! ufywa się w h.oUlju iltx!nat­
dyjslkri.m na1w·eit b.remk'Bl!!Z gM bel lll!fdl, gtfy:t 
tlliie jesit nairażo;my na. ibakde mebezipd~ 
Pił'k•a to prizecileż nie ikn:iiżelk. 

Holk.ej rosyjm cechuje bll!Ildzo &mł ~ 
kość. Szybik.ość ta oosflaJiłaz:a iwile1e emocji rn. 
ty1J.1oo '-'!amyrrn gnającym., ale i włodowm. W ho­
keja ro.syjslkiego griajq nie tylloo mężcry±ru, 
grę tą upre1wiają równdeż ir; wńel>kim amilowa 
niem i kob~y. 

Klimecki remisuje z Ko•eczko 
POZNAŃ (obst wł.) - W OSlbrowie oodhył:o 

się JCJiekiaiwe spotkan.iie pięśail3l!Skrile m~ędrz;y ire­
pre.zenotaqjami Ostrowa i Dolnego Slt\IS'm. 
Mec.z rei.oońozyrzł się miklłyan '71WY'Cięs,tlwem 
m!i>ejocoiwyic:h w st.QSJUlll]kJU 9:7. Na•jld!oeka.wcl\ 
walką dnia etoczyLi w wad:z.e ciężkliej Kliimec­
kii i Kołec.z.loo, kitória. za1końazyiła slJ'.ę wyu:i.ik~em 

Konar,:ewski we Wrocławiu 
WROCŁAW (obd. wł.) - W•tycli dnliiaah 

prmy1jieżdża dio WrodaJW!ia JPOIPUla.my itrener 
ZS „GwMdJia'' Tomćl/Srz Ko/llJBlrlZ€.wsł!d„ który 
pm7:e;z 3 t yigoidnti·e będzrie worwa<l'Z'ił :k.u M do­
Slliko lel!llioiwy ~ów „GW'B!Pdlii" wrocłaiw· 
s.1deij • 

Kiedy pływacy nasi 
będą mogli trenować skoki 

z trampoliny 
W &otyazmiu pfywiacy łódzcy ·roizipocr.ynnjq 

swój se.zion -z:iomoiwy spoit;kwilem Łódż - Pt>iz­
Diań. Serool!l ma być bogaity w imr;irezy. Sa.­
myich sipoll!kiań mięc:lrzymilaJsltloiwydl ma być ok.o. 
ro 1. 

Progrtal!lly '1mpre11: p!tylWaiaklilab. slkłaidJa.ją S'ię 
iaik wtadrnmo -z bieg&w i e:kolków. Tych o.s!JaJ!­
•.' eh nies~etty nie mogą 7JUJpe>ł.nie bre!Il.OJWaić re· 
wo<lm "cy łód.zicy, gdyż YMCA nliie po15ia.dia 1ln!.m 
po liny. 

S'l811'.a. złamał,a S'i~. a nOJW!aj jalk nliie m& ml: 
n1ie ma. OZl&s by jalk lllla.j5'l.Yibą!,iaj JPIOllll.~ 

o >cyl!D I ·~· ~ 
t;>.lf~, 

'D'-01• 


